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Wątpić trzeba, aby Rosya wróciła po 
prostu do traktatu berlińskiego, zrzekając się 
wszelkich korzyści, jakie jéj nastręcza traktat 
z San Stefano i obecna sytuacya polityczna. 
Do czegóżby zresztą służyły wszystkie jéj 
starania i wysilenia, gdyby miała opuścić 
Bułgaryę południową i zwrócić ją Tarcyi 
pod warunkiem urządzenia tćj prowincyi 
autonomicznie? Nord, będący tłómaczem my- 
śli ks. Gorczakowa, powiada wyrażńie, że 
wprawdzie traktat berliński naznaczył ter- 
min ewakuacyi Bułgaryi i Rumelii, ale 
nie nadmienił o wyjściu wojsk rosyjskich 
z posiadłości Sułtana. Rosya nie zawarła 
dotychczas pokoju z Portą i musi baczyć, 
aby jak największe osiągnęła z jego za- 
warcią korzyści. Któż więc przymusi Ro- 
syę do wykonania traktatu berlińskiego i 
zrzeczenia się korzyści, jakie może jéj przy 
znać sama Tarcya zawierając pokój? 

Traktat berliński zastrzega, że Bułgarya 
na północ Bałkanu stanowić ma kraj oso- 
bny hołdowniczy Porcie, pod udzielnym 
księciem, a posiadłość na południu tego 


„łańcucha - gór pod nazwą Rumelii wacho- 


dnićj otrzyma wprawdzie autonomię admi- 
nistracyjną, ale podlegać będzie Porcie. 
Traktat z San Stefano łączył w jedno cały 
ten kraj od Dunaju aż po morze Egej- 
skie. Traktat berliński przyznaje Rosyi 
prawo trzymania w  Bałgaryi i wscho- 
dnićj Rumelii wojsk swoich przez dzie- 
więć miesięcy po wymianie ratyfikacyi, przeto 
nie potrzebuje Rosya spieszyć się z ewa- 
kuacy4, a używa tego wywczasu na zorga- 
nizowanie powstania na południu Bałkanu, 
mogąc nawet tem powstaniem usprawiedli- 
wić 'dłdższe trzymanie załóg w Bułgaryj. 
Milicya bałgarska organizowana przez ofi- 
cerów rosyjskich i przeznaczona po wyj- 
ściu Rosyan na załogi w kraju, składa si- 
łę zbrojną, która użytą być może za Bałka- 
nem dla wzmocnienia sił powstańczych. 

Słusznie porównano traktat berliński pod 
względem Bułgaryi z traktatem paryskim; 
6 ile ten odnosił się do księstw Naddunaj- 
skich, z których osobnego Multany a ogo- 
bnego Wołoszczyzna miały posiadać księ- 
cia, każde z nich osobne ciało prawodaw- 
cze, a tylko w interesach wspólnych miała 
urzędować wspólna komisya, coś podobne- 
go do delegacyj wspólnych austryacko-wę- 
gierskich. Atoli wbrew traktatowi, Kuza 
wybrany był księciem w obu tych krajach 
i uznany przez Europę i przez Sułtana, a 
o upadku Knzy został panującym nie już 

ultan i Wołoszczyzny, lecz Rumunii, ks. 
Karol Hohenzollern, któremu teraz traktat 
berliński przyznał tytuł udzielny. 

W ten sam sposób chcianoby teraz zmie- 
nić postanowienie traktatu berlińskiego |co 
do Bułgaryi, i już berlińska, Voss. Zty pod- 


* miwa myśl zwołania reprezentantów mo- 
©arstw dła zaprowadzenia odpowiednićj zmia- 


ny w traktacie berlińskim. Rosya byłaby 


„gotową do wszelkich zobowiązań i zabez: 


pieczeń, jakichby w takim razie żądała od 
nićj Anglia. 

Ale krok taki byłby powrotem do Sań 
Stefano, i dla tego trudno, aby Anglia zgo- 
dziła się nań po prostu. A skoro się nie 
zgodzi, cóż, pocznie? Wszystko, co dotąd 
piszą 0 popieraniu polityki angielskiej 
w Turcyi przez Austryę, Francyę i Wło- 


| Qzęść literacko-artystyczna. 


OSTATNIE. CANILE WYSTAWY. 


Paryż 27 października. 


Ozytam w Monitorze: „Otrzymaliśmy właśnie cd 
delegata rolniczego Muzeum warszawskiego cyrku- 
latz wystozowany do wystawców, który zawiada- 
mia ich, że odtąd aż do 15 listoprda winni prize- 
syłać do bura delegata Avenue de la Bourdonnaye 
N, 37, naprzeciw bramy Rapp, przedmioty, rysun- 
ki i modele z-dołączeniem notatek i objaśnień do- 
tyczących produktów i wynalazków, które przezna- 
czeją dla nieustejącej wystawy tego muzeum. Biuro 


botwartem będzie codziennie od pierwszej do czwar- 


tej. Dyrekcya podejmuje się ekspedycyi do War- 
szawy i umieszczenia przedmiotów, które przyjmie. 


"Winszujemy dyrekcyi Muzeum, iż postanowiła, u- 


rządzić „Nieustsjącą Wystawę* przemy:łową, która 


ułatwi kształcenie warstw roboczych. Niewątpi- 


iny, że rząd, administracya Wystawy powszechnej 
i różne instytucye publiczne, udzielą uprzejmej po- 
mocy „Warszawskiemu Muzeum,“ które dla okolić 
północno-wschodnich Europy stanie sig „Nieusta- 
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chy, jest więcej niż podejrzanem. Na dro- 
dze zatem tylko. dyplomatycznych targów 
działać móżna, a owoce tego działania mo- 
gą wypaść zupełnie inaczej, niż fakta okażą. 
Tarcyi pozostaje tylko siłą oręża zmusić 
mieszkańeów Macedonii do posłuszeństwa; 
ale skoro Rosya nie zawarła, jak się tem 
zastawia, osobnego pokoju: z*Tureyą, przeto 
łatwo mogłoby wojsko tureckie spotkać nie 
samych tylko powstańców, ale oraz armię 
rosyjską stojącą w Bułgaryi i broniącą gra- 
nie jej. 

' W tem błędnem kole obraca się w tej 
chwili kwestya: wschodnia między warin- 
kami traktatu berlińskiego, którego nikt 
egzekwować nie chce albo nie może, a fa- 
ktami, które wypadnie kiedyś uznać nie 
mogąc ich odwołać, albo je w niwecz obró- 
cić. Beati possidentes powtórzył był ks. Bis- 
mark w parlamencie niemieckim, uznając 
tę maxymę jako dowód "prawny 'w_ sferze 
politycznej. Porta chyba jakó słabszą stroną 
może być zmuszoną do wypełnienia uchwał 
traktatn berlińskiego; strona mocniejsza mo- 
że go.uważać zą zwichnięty w samym za- 
rodzie; bo też miał on tylko posłużyć za 


środek do' pozbawienia Rosyi prawa wyla- |. 


cznego rożrządzania Turcyą, ale nie za śro- 
dek ocalenia Turcyi. 
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Jak wiadomo, Sejm: jednogłośnie. powziął uchwa- 
łę, wezwać rząd, ażeby: postarał się 0 -zaprowadze- 
nie języka polakiego. jako urzędowego. na kolej ch 
galicyjskich. /Głos tak. jednomyślny reprezentący 
krajowej nie mógł nie aprawić wróżenia” i, rzedzy- 
wiście. dowiaduję się, że sprawa ta w dotyczących 
sferach . była już. rozważaną. 1 Na, szą jednakże 
przeszkodą doraźnego zaprowadzenia języka pol- 
skiego jest okoliczność, że.dotąd na kolejach: ga- 
licyjskich. jest większa część. urzędników Niemców, 
którzy polskim językiem wcale nie władają. Urzę- 
dnicy ci musieliby  w:takim'.razie oczywścia. na: 
tychmiast być- usun'ęci. Ponieważ „jędnekże każdy 
urzędnik kolejowy, przyczynia się do uzbiersnia. fun- 
duszu pensyjnego i. w raz'e wydalenia go nie z wła- 
snej winy, ma prawo: do pobierania emerytury z te- 
go fanduszu, przeto miałby. prawo żądać nensyi lub 
przynajmniej swego udziału w fanduszu. stwo po- 
jąć, że w obec tego, iż niemieccy., urzędnicy Daj; 
wyższe zajmują posady, fundusz, pensyjny w tym 
razie byłby narażony na zniszczenie i niepodołał- 
by obowiązkom; co więcej, naraziłoby się tym 8po30- 
bem innych urzędników, pozostających w kraju, na 
stratę udziała w fanduszu: pensyjnym. 

Obok względów. narodowych, decydującym. przy 
uchwalaniu. powyższej rezolucyi sejmowej był nie- 
zawodnie wzgląd ekonomiczny na młodzież, techni- 
czną, która wobec napływu Niemców, mimo , haj- 
świetniejszych często świadectw, niemogła uzyskać 
posad przy kolejach. Temu względowi mogłoby, się 
już obecnie stać zadość tym, sposobem, iźby 


do kolei nikt.nie mógł być przyjętym, 
$ A ALAAN 1- |dresowi nie dla tego, że on nie mówi o wewnę- 


kto dokładnie nie włada językiem pol 
skim; tem samem zaś uczynionoby ważny krok 
ku.spolszczeniu kolei żelaznych, gdyż z jednej, stro- 
ny technicy nasi znaleźliby z łatwością posady. przy 
kolei, a nawet byliby posznkiwani, z drugiej zaś 
strony odpadałby corocznie znaczny procent nie- 
mieckich urzędników, bądź to przez Śmierć, bądź 
przez przejście do innych kolei lub zawodów, 8 
procent ten byłby tem większym, ile że wobec za- 
mierzonego spolszczenia kolei galicyjskich, nieza- 
wódnie „urzędnicy, niewładający językiem polskim, 
staraliby się zapewnić Bobie los. przez poszukiwa- 
nie miejsc w innych krajach. Tym sposobem to, co 
ńbecnie. prawie jest niepodobnem, dałoby się uzy- 
skać w kilku. latach, z łatwością; opróżnione przez 
Niemców posady uzupełniałyby się zpomiędzy kra- 


popęd poszedł od tak wcześnie zmarłego 
dniach Józefa Zamoyskiego. Nagła ta Śmierć 
niespodziewana, wywołała między bawiącemi tu Po- 
lakami powszechny żal, nietylko dla tego, że Józef 
Zamoyski miał licznych przyjaciół i był bardzo sym- 
patycznym, ale także dla tego, ża był użytecznym 
i że jak ktoś się wyraził: „teraz właśnie zaczynał 
być prawdziwie użytecznym i mógł jeszcze wiele 
zrobić. * 

W spote zupełnego rozbicia, a co gorsza chwi- 
lowego, ale strasznego zwątpienia Józef Zamoyski 
dowiódł, że nie ma tak trudnych i twardych oko- 
liczności, w którychby nie možna coś dla kraju i 
spółeczeństwa zrobić. Jemu Królestwo i Warszówa 
w znacznej części zawdzięczają popęd dany prze- 
mysłowi, handlowi i przedsiębiorstwom, „którym u- 
życzał pomocy swego Świetnego nszwiska, swojego 
kredytu i pewnej chęci działania. Nie małą jestiza- 
sługą, Że w epoce, w której niestety wielkie imio- 
na historyczne jakby umyślnię przestały w War: 
Bzawie i Królestwie przodówać życiu narodu, Józef 
Zamoyski dzielił wszystkie zatrudnienia, prace i z4- 
jęcia spółeczeństwa, z któremi się zespolił tak, iż 
niezawodnie była to ogobistość nawet do pewnego 
stopnia popularna, a pamięć Dżo Zamoyskiego, jak 
go zwykle nazywano, nie prędko zaginie. Pełen ży- 
cia, chęci działania, a zapewne i odznaczenia się, 
nie zdawał. się, być przeznaczonym tak Bpiesźnie 
zakończyć zawód z wielu względów użyteczny i nau- 


jącą Szkołą Praktyczną.* Polacy bawiący tatsj | czejący. Nietylko w Warszawie, ale w ogóle w śpó- 


z wielką energią zajmują się tą sprawą, a główny 


łeczeństwie polskiem , śmierć * Józefa Zamoyskiego 
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jowców, a następnie gdy to mzupełnienie do pe- 
wnegó stopnia-by doszło, mogłoby być zadekreto- 
wane urzędowanie polskie. W czasie pośrednim po- 
winien być jedńakłe usunięty język niemiecki ze- 
wsząi, zkąd bez trudności dałby się usunąć. Na- 
pisy, bilety, listy frachtowe, ogłoszenia i w ogóle 
wszystko, co kolej na zewnątrz wydaje, z łatwością 
mogłoby być spolszczone i to mie pociągałoby za 
sobą konieczności usuwania doraźnego urzędników 
niepólskich i nie narażałoby nikogo Ra Bzkodę. 
Zdaje mi się, że rzecz jest dość ważna, sby się 
nad nią zastanowić i dlś tego rkreśliłem tych słów 
kilka, aby zwrócić uwśgę efer odnośnych na Rp 
sób rozwiązania trudnej tej kwestyi z pożytkiem 
ogółu i bez raptownych rrzewrótów, których oba- 
wa mogłaby dać powód d» ndaremnienia uprawnio- 
nych życzeń całego Kraju i jego reprezentacji. 


Wiedeń 4 listopada. 
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Fux, Heilsberg, Skrzyń- 
aki, Hanisch. Stnrm, Kopp, Stis Edw., Plener, Beer, 
Barenther, 
Fryderyk. 

Pó obszernem przemówieniu dep. Hohenwatta 


cyi |przeciw sdfósówi zabiera głos dep. Wolski i na 


poczatku niemniej długiego wywodu oświadcza się 
za adresom w konsekwencyi mowy Hausnera, któ- 
ry przed wśkacyami z ok*liczności Obrńd o pó- 
kryciu kredyta 60 milionowego oświedczył był, że 
frzyżwala nań, ala pod warankiem, że to b dzie 
zadatęk na akcyę wszczętą nie w, porozumieniu 
z Rosyg. Mówca w imieniu małej garstki polskich 
deputowanych, zn którą jednak stoi opinia publi- 
czna całej Galicyi (sie); potępia (verdammt) sta- 
nowczo politykę zagraniczną Austryi w sprawie 
wschodniej. 

Dep. Fanderlik zarzuca 
jest potomkiem Sobieskich , 
Taroyi. u 

Dep. Pacher zwalcza okupacyę Bośni ze sta- 
nówiska. finansowego. 

Dep. Liechtenstein uznaje zasługi Rosyi 0- 
koło. wybawicnia ludów słowiańskich, ale nie przy- 
znaje jej prawa do rozpościerania się; bo ma ma- 
ród jednolity a potrzebujący pracy rządu około 
niego samego, podczas, gdy Austrya stanowi rze- 
szo ludów dla wspólnej obrony, a dla obrony ku 
jednej stronie tj. przeciw muzułmanizmowi, do rze- 
M tej może i powinna należeć Bośnia i Herce- 
gowina. 

Dep. Demel zwalcza okupacyę jako początek 
wojny z Roósyą. i 
Dep. Grocholski: Zabieram głos przeciw a- 


Wolskiemu, że nie 
lecz wysłannikiem 


trznem położeniu rzeczy, 0 tej ważnej ókóliczności 
mówić nie będę. Stang na tem samem stanowisku, 
na którem adres staje, t. |. ograniczę sig na po- 
lityce zagranicznej. Jeśli Izba uważa za rzecz ko- 
nieczną z własnej inicystywy, podnieść głos wobec 
koróny, aby wypowiedzieć obawę z powodn, kie- 
runku polityki zagranicznej, osńowa adresu powin- 
na odpowiadać tak położeniu rzeczy, jak i urotzy- 
stej formie podobnej enuncyacyi. Pojmowałbym 0- 
bawy, gdyby adres wskarywał drogi, któremi na- 
sza pólityka zagraniczna chodzić niepowinna, gdyby 
mówił czego czynić się niema; pojmowałbym sdree, 
gdyby choć tylko to powiedziano, że Ixba nie zga- 
dza się na dótychczasowe kierownictwo Spraw za- 
granicznych, że np. potępia okupacyg Bośni i Her- 


rządowi żarzut nieszczerości wobec ciał ustawodaw- 
czych, nieżasiągnięcia opinii i przyzwolenia tychże 


szego za, tó, Że 


jest uchwalo 


'partyj kondér waty waza 
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cegowiny. Ale o tem niema nic w sdresie. Adres 
staje przedewszystkiem na stanowisku czysto „ek0- 
nomicznem, które bierze na oko terytorya odbytn 
i drogi do nich prowadzące — odbytu dla przemy: 
gła i handlu, lscz na ciasnem stanowisku, z która- 
go autorowie widzą tylko ofiary nałożone ludności 
akcyą wojenną. Ważny to co prawda wzgląd, ale 
nie on sam może stanowić o polityce zagranicznej. 
Państwo nie chcące abdykować, nie mogące zawsze 


i wszędzie hołdować teoryi o wiecznym pokoju, 


musi pogodzić się z myć] ponoszenia ofiar. Wszak- 
że tych dni pewne poważne zgromadzenie przemy- 
słowe tak samo się oświadczyło. Adras dalej czyni 


ciał co do okupacji; ale czy okupacya sama w 80- 
bie ze względu na cele polityki zagranicznej pożą- 
dana, o tem adres milczy. A więc byłby to zarzut 
jedynie formalnej usterki rządu. Nawet co do ane- 
ksyi, projekt adresu wskazuje tylko na niebezpie- 
częństwo prawnopopolitycznych zawichrzeń, nie po- 
tgpiając ich; a wzmianka o zawikłaniach zagrani- 
cznych jest taka, że co najwięcej mogłaby sta- 
nowić przestrogę, by rząd postępował ostrożnie. 
Dalćj adres spodziewa się, że rząd nie uczyni 
dalszych kroków na obranćj drodze, dopóki nie bę- 
dzie przedłożony Izbie traktat berliński, i pfósi 
nakoniec J. C. K. Mości, abv przyjął do wiadomo- 


ści zaniepokojenie ludów. Wobec tego wszystkiego |. 


pytam: cóż ma Korona uczynić, cóż ma sobie po- 
myśleć, odebrawszy taki adres? Czy ma uważać 
politykę zagraniczną za dobrą czy za złą? Bo te: 
go z adresu nie dowie. Dowie się jedynie o 
zaniepokojenia ludności; ależ to rzecz naturalna. 
gdy chodzi o sprawy tak wielkićj doniosłości. Czyż 
zaniepokojenie to jest wywołane dopiero okupadyą; 
czyż ono nie istnieje raczćj już od samego, pocżąt- 
ka zaburzeń wschodnich? Do zawiadómienia Korony 


:|o tem zaniepokojeniu nie potrzeba zaprawdę adre- 


su. Adres przeto mógł być co najwięcój aktem 0- 
skarżenia przeciw kierownictwu. spraw zagranicz- 
nych, że zarządziło ckupacyę bez wiedzy ciał usta- 
wodawczych, albo tęż spaść nawet do poziomu pro- 
stęgo wezwania rządu, by się usprawiedliwił z te- 
go kroku. Ale na to znów nie potrzeba adresu; 
na to, Izba ma w ręku zupełnie skuteczny spoBób 
w pociągnięciu do Li pun Fc" Kornon m 
przyzwolił na e kredytu 60- 
milionowego; wiadomo” Booi Tko kredyt, ten 
pod warunkiem, że na, czyńienie 
wydatków z niego gabinet nasz przyzwóli. A po- 
nieważ nie ograniczam się na teoryi, lecz prakty- 
cznie rzeczy biorę, przeto zapytuję. rząd: Jakie 
przyczyny i pobudki zniewoliły c. k. 
DADSA? ŁAŁ RA użycie ktos tn 

-„milionowego, uchwalonego na ro - 
nięcie siły zbrojnóćj dla Fabozpiecze 
nia ważnych interesów monarchii au- 


stro-węgierskićj, celem wykonania må n- | po: 


datu berlińskiego, zanim ten mandat 
był poddany rozpatrzeniu powołanych 
konstytucyą czynników? Spodziewam Bio, 
że rząd nie będzie wymagał bym to ubrał w, for- 
mę osobnój interpelacyi. 

Dalój mówca wraca do projektu adresu i zapy- 
tuje, jakie z niego mają wyniknąć korzyści. 

Dla pory spóźnionój przerywamy tu mowę, stre- 
szczoną dopiero w połowie. Przekład z stenógramu 
wynagrodzi ten brak. i 
x t.j posiedzenia 0 godz. 46j. — Następne 
jatro. 
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(B.) Przy zamknięciu ża papa oświądczył kkią- 
żę Bismark, że ustawa Bocyalistyczna nie „pó 

i potrzeba szeregu reform zwłaszcza ekonomicznych. 
Kanclerz wyrasił temi słowy tylko to, co zawierało 
oświadczenie 204 posłów zapewniających em 
przedtem swych wyborców, iż na następnej sesyi 
zajmą się głównie reformą stogunków stolicy. Do 
redakcyi tego oświadczenia należał przedewszy- 
stkiem Znany członek centram, Dchorlemer - Alst 
z Westfalii, twórca wielkiego stowarzyszenia go- 
spodarczego, liczącego kilkadziesiąt tysięcy człon- 
ków. Oświadczenie to podpisane przez 87. posłów 
katolickich i prawie wszystkich członków dwóch 
nie przemawiało wpraw- 
dzie wprost przeciw zasadzie wolnego handlu, któ- 
rej się Niemcy po wojnie francuskiej z własną 
szkodą trzymały, lëcz że podpisani postanowili ze- 


vaen [ie 


= == 


rwać ż dotychczagowemi urządzeniami. ekonomiczne- 
mi, wynika dostatecznie. z oświadczenia Germanii, 
Gazety krzyżowej, Posti Nordd. allg. Zig. Organ 
kanclerza nie wahał się nawet we dwa dni po 
zamknięciu : Reichstega ostro wystąpić przeciw Bam- 


bsrgowi, chociaż jest on jedynym z przywódzców 


partyi narodowo liberzlnej, której ks. Bismark za- 
wdzięcza trynmf swój nad socyzlistami. Zaiste wielki 
czas, aby usunąć ustawy takie, jak o wolności li- 
chwy, wolności przesiedlania się, o akcyach, a prócz 
tego potrzeba podwyższyć taryfy celne, ząprowa- 
dzić znowu cło na Żelazo i na zbote zagraniczne 


a usunać zarazem taryfy dyferancyalae, korzystne 
tylzo dla producentów. zagranicznych i kilka kolsi 
żelaznych. Takżs z l'stu ks. Bismarką do ministra 
wirtemberskiego p. Varnbiilera, dopiero publikowa- 


aego, wynika, że kanclerz stanowczo zerwał z za- 
żą wolaego handlu. Przyjdzie zatem do stanow- 


za wolnością handlu a ztąd też ący? wszystkie 
rujiech ogromną 


stronnictwą agraryjnego. 

Państwo niemieckie zaciągnęło, jak wiadomo, 
niedawno pożyczkę 30 milionów marek, Ofiarowa- 
no obligacya 4-procentowe po 95:60, a jednak nie 
wszystkie obligacye Sprzedano; słusznie.. też. pyta 
D. Lande Zig o przyczyną tego zjawiska i odpo- 
wiads: Jest także znakiem czasp, iż. korzyść tak 
znaczna nie wystarcza „patryotycznym* żydowskim 
bankierom; czemu rząd .fmasz nie idzie śladem An- 
glii i Francyi, gdzie u samego ladu tanićj poży- 


Defense powtarza wim o przymierzu . Katoli- 
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+ 0d jakiegoś czasu widoczną jest pewna oziębłość 
ady gabinetami berlińskim adm. Zdaje 
, że usiłowania, pa: wykonanie traktatu berliń- 
eo przyspieszyć, stworzyły to położenie. Rzecz 
się ma: 


ma: 

Przed kilką tygodniami rząd niemiecki, silny 
prawem przewodniczącego na kongresie berlińskim 
mocarstwa, udał się do gabinętów podpisanych na 
traktacie, celem ga cy wspólnego kroku, aby 
wywrzeć nacisk ną Portę i zmusić ją do, przyspie- 
szehia wykonania warunków tego pokoju. Usiłowa- 
nia ks, Bismarka. spełzły na niczem wobec oporu 
gabinetu St. James. i y 

Odtąd wypadki postąpiły naprzód i pogłoski o 
toczących się rokowaniach przymierza między mo- 
carstwami zachodniemi nie są całkiem baz podsta- 

. Rzeczywiście lord Salisbury zaznaczył, jak mi 
wiadomo z dobrego źródła, usiłowania swoje na ko- 


w GI dzisiejszych mianowicie czasach, robi próżnię, 
tak | której nie będzie można na razie zapełnić. Właśnie) 


oczekiwsno tu jego przybycia, kiedy nadeszła wia- 
domość o jego Śmierci. 

Pewna wielce dowcipna osoba, rzekła dziś, do 
mnie: „Czy Pan nie uważasz, że Paryż wygląda 
teraz nieco, jak ten dom, w którym pozostali za- 
proszeni goście i służta, a właściciele wyjechali na 
parę dni w skutku ważnej wiadomości raptem ina; 
deszłej?* I rzeczywiście przyznać musiałem, że po- 
równanie to jest nader prawdziwe, przynajmniej 
doznaje się tutaj tego uczucia i wciąż się zdaje, 
że się jest we wspani zamku, z którego wła- 
Kciciele wyjechali, lecz w którym ciebie z ich polęce- 
nia podejmują. Słażba zaniedbuje się nieco i moża 
zbyt wyrażnie, zbyt cynicznie poluje na tryngeldy, 
Brak rygoru jest widoczny w większych i drobnych 
rzeczach, aczkolwiek dotąd Życie codzienne nicżem 
zamku nie jest zakłócone ani zaniepokojóne. 
Wprawne jednak oko dóstrzedzby już mogło, gdzie 
niegdzie nie starty kurz, 8 może i pajęczynę. 

Brak kontroli z góry, brak sankcyi, idącej z gó- 
ry a 0 którą dawniej starać, się trzeba było; wpły- 
wa to na wszystko, powiedziałbym nawet na teśtra 
i gro artystów, która zresztą zawsze jest doskońała 
w swoim rodzaju. Spółeczeństwo to podobne! do 

ższego towarzystwa w mniejszem mieście, w któ- 
fém zamkniętym został raptem dom który dawał 


a 


ton. — Dopomaga to wiele do tego co już dawniej |czeństwo 
nazwiłóm »merykanizowaniem się Paryża 1] pewnego stopnia 
Francyi. Na każdym kroku czuć tu lażsser faire spółeczeństwem, 


laisser aller;. ale głównie w zewnętrznem życiu, 
dostrzegam zmian które budzą we mnie obawę, 
aby otyginalnę znamiona narodu i spółeczeństwa 
francuskiego, nie zatarły się powoli, pod wpływem 
wyobrażeń i instytucyj które nie są francuskiemii. 
Coraz większe przybiera „tu rozmiary kawiarniś, a 
przestaje być wesółem f'ancuskiem estaminet. | Na 
pierwszy rzut oka kawiarnia paryska, robi dziś wra- 
żenie czegoś co już nie jest francuskiem ; niezmie- 
rzone salony, dekorowane bogato, lecz bez dobiego 
smaku, dają ci przedsmak Nowego Jorku a i óby- 
czaj który w nich panuje Yankessów przypomina. 
Piwo coraz większe zajmuje miejsce w. napojach, 
których Paryż używa, widocznie wyrugowsło ono 
już w znacznej części wino, po którem Francuz 
był czasem za wesoły może, ale nigdy nie prze- 
stawał być lekkim i dowcipnym; po piwie nawet 
Francuz, nawet Paryżanin musi być nieco, ociężałym 
i musi nieco stracić ze swej wrodzonej Werwy. 
To co nazywam amerykanizmem wszędzie już 
czać się daje nieco. Najweselszy a jeżeli chcecie 
najwyuzdańszy, Świat paryski będący drabiną O hie- 
zliczonych szczeblach, odztiaczał się a p jmhnie 
starał się odznaczać od góry do dołu drabiny, wiel- 
ką zewnętrzną starannością; która nieco zacięrać 
się póczyną a oznaką tego jest zarzucenie rękawi- 
czki; dawniej tak trudno było 8 otkać w 
kobietę bez rękawiczki, jak dziś jest łatwo.. 
w bn kobieta mająca 
elegancji 
Ai repu 


j|kiem i estetyczną 


i 
P 

„majgca pretensye do 
“zaniedbuje rękę, jest 
fikaniruje się — w ' zły 


sposób. Lecz. co nadewszystko jest uderzającem, dla 
tych co im dobrze Paryż znany, oto że narodowy ta- 
niec paryski, znany w csłym świecie z operetek 
Offenbacha, znika powoli z widowni paryskiej a 
przynajmniej nie zajmuje jaż tego miejsca tutaj, 
które nadawało mu spółeczne znaczenie. . Wierzajcie 
mi, jest to znacząca oznaka, Paryż bez. szalonego 
tańca z kcńsa drugiego. aktu Pięknej Heleny po- 
zostać może wielkiem miastem, nawet stolicą cy- 
wilizowanego Świata, ale będzie czemś innem, niż 
Paryż z naszych młodych lat. — Może to dowód, 
że poważnieje, i ż3 jest lepszym, ale świadczy także 
z pewnością, że jest mniej wesołym a bodaj czy 1 
nie mniej francuskim. © 

Coraz większe wszędzie i zawsze spotykasz w Pa- 
ryżu tłumy i wszystko coraz jest tu droższem; 54 
to dwa najmniej przyjemne następetwa amerykani- 
zowania się tutejszych obyczajów. 
. Do jakiej wysokości dochodzą tutaj ceny zbytko- 
wych przedmiotów, najwymowniej świadczy nieżró- 
wiana wystawa mebli francuskich, które jak da- 


wniej tak i teraz. Bórnią nad innemi, dobrym sma- 
ną, U. 


„. Ume lJowanie jednego 
Miu KG ga DYS ba poa den 
rieśliczne. wprawdzie, drżyj. rzeźbione, kosztujące 
dwadzieścia pięć, y, ftaoków, Wszystkie te 
przepyszne. Tzeczy,. sidaj. ię na wystawie, od 
dawna sg, jaż žak piona; Świądózy to o niesłycha- 
nym wz $ ku PROG? kraju, świadczy że 
w tej republika Francyi, znajduje się wielka 


rzyść wykonania traktata berlińskiego, tylko, żej decydować o same 
zwrócona one są obecnie przeciw Rosji. Anglii cho- 
dzi o to, aby doprowadzić do skutku wspólną de- 
monstracyg u dworu petersburskiego, dla ostrzeże- 
nia go, aby wiernie wypełnił zobowiązania, jąkie 


PA na siebie podpisując instrument pokoju. 
tą 


Nie sądzę, aby rokowania zawiązana na tej pod- 
stawie mo dojść do skutku. Zawsze jednak = 
niemiecki zdaje się być gotowym bronić tak teraz, 


jak wprzód ścisłego wykonania traktatu pokoju, 
zawartego w Berlinie, tylko, że ks, Bismark nie 
przyjmie modły działania, któreby dątyło do wy- 
warcia jakiejbądź presyi na jednego z kontrak:u- 
jących wyłącznie. Ianemi słowy dano do zrozumie- 
nia w Londynie, że Betlin 
wzywającą i Portę i Rosyę, g 77 przewlekały 
wykonania warunków traktatu lińskiego, lecz, 
że rrąd niemiecki nie weźmie za żadną cenę udziału 
w akcyj skierowanej osobno przez mocarstwa prze- 
ciw Rosyi, 
oczekują 
emeg, 

W kołach kanclerskich żalą się na Austryę, że 

yła ambasadorów do obcych mocarstw, idąc za 
własnem natchnieniem i nie uwzględniając życzeń 
gabinetu berlińskiego. Poufoi księcia Bismarka 
pozwalają sobie takich wycieczek przeciw Austryi, 
że z pewnoścą nie czyniliby tego bez zezwolenia 
swego pana. 

Wą:tpić nie można, że ks, Bismark nie chce ani 
hr. Busta w Paryżu, ani hr. Trauttmannsdorfa 
w Berlinię. Każe więc dzięnnikom występować 
przeciw obu tym dyplomatom, a zarazem przeciw 
hr. Andrrssemu. Być w'ęc może, że dwa te zamia- 
nowania zostaną zaniechane. 

Zabawnem jest, że nie tylko hr. Trauttmanns- 
dorfa, lecz i hr. Beusta przedstawiają dzienniki 
tutejsze jako narzędzia jeznityzmu. Ostatni złożył 
jednak jawne dowody swych uczuć anti-katolickich, 
czyniąc w r. 1870 zależnem przymierze Francyi 
z Austryą od usunięcia się jej od Rzymu. Lscz ks. 
Bismark tak jest zabsorbowany Kulturkampfem, 
że we wszystkich swoich przeciwnikach politycznych 
upatruje barwę katolicką. Uważa on, a raczej u- 
daje a z mi A swoich najniębezpie- 
czniejszych niep i mniema, że wszyscy jego 
przeciwnicy gą ich sprzymierzeńcami. 


wiadomości, jak sobie postąpi gabinet St. 


Londyn 2 listopada. 


= ma już wątpliwości, że Anglia usiłuje za- 
wrae 
Afganistanu pozostanie w 
póki skutak 


tan. 

Lord Beaconsfield zachorował niebezpiecznie. Cio- 
roba postępuje i niewiedzieć, gdzie się zatrzyma. 
Zrcbił en lorda Cairns hrabią, aby go on raczej 
zastąpił niż lord Salisbury. 

Wiadomość, ża hr. Szawałow obejmie kierunek 
spraw zagranicznych w Petersburgu, sprawiła wiel- 
ką radość w Londynie. 


„Wieleń 4 listopada. 
gierskięego przybrały cechg bardzo burzliwą. 
Wśród rozpraw nad wybnru delegacyj przy- 
szło dnia 2 b. m. do niemal gorszących. Or- 
ban s lewicy zarzucał rządowi, ża przy ostatnich 
wyborach używał przekapstwa i że metki tysię 
wysyłał do Siedmiogrodu, aby przeprzeć swoich 
kandydatów. Simonyi wezwał rząd, aby Się nie 
chował „za fartuszek“ hr. Andrassego i zarzycał 
Tiszy, że nieprawdę mówił w Debreczynie, twier- 
dząc, że okupacya Bośni odbywa się za zgodą Por- 
ty. Nastąpiła potem gwałtowna scena. Brat preze- 
sa gabinetu, Władysław Tisza odpierając zarzut 
Orb: na, wzywa go, aby wymienił przekupstwa sie- 
duiogrodzkie, inczej uważać go będzie za oszczer- 
cę. Wywiązała się ztąd wrzawa gorsząca i dopiero 
p jej uciszeniu zabrać mógł głos prezes gabinetu 

isza do nastęsujących ważnych oświądcz: ń. Prze- 
dewszystkiem odpiera twierdzenie Simonyego, ja- 
koby w Berlinie orzekły mocarstwa, i? okupacyę 
poprzedzić ma konwencya z Turcyą. Konwencya 
miała uregulować tylko szczegóły okupacji, ale nie 


Posiedzenia sejmu wę- 


liczba wielkich m pt i w samej rzeczy, dawne 
pojęcia o bogactwach i wielkich majątkach, nie od- 
powiadają jaż istotnemu stanowi rzeczy na Zacho- 
dzie, a my pod tym może względem w sposób naj- 
bardziej przerażający y w tyle. 
Do bardzo ładnych ga: na wystawie mari 
ana A dziale włoskim nA adi | p 
e przez jean z wene urano, 
iaren pod kierownictwem i podług rysunków, 
słynnego na cały świat rzymskiego złotnika Castel- 
lani. Przedmioty te wyrabiane z wielkim artyzmem 
a w ogóle drobne, sprzedawane są po bajecznych ce- 
nach. Pokazano mi mały kubek wartości czterech 
tysięcy reńskich. E 
W piątek był z powodu uroczystości wystawo- 
wych świetny bal u ministra spraw zewnętrznych; 
ale znowu tłumy były na nim; we wspaniałych sa- 
lonach ministerstwa spraw cznych, w których 
ongi z takim wdziękiem robiła honory pani Wale- 
w:ka, pan i pani Wadington podejmowali „zagra- 
nicznych książąt”, których kadryl budził najżywsze 
zajęcie. Iany Świat i inne obyczaje, niz temu lat 
dziesięć; trudno się nawet r é, ówczesnego 
Świata niema jaż prawie Śladów i rzecz dziwna, 
ze wszystkich towarzystw, na które Paryż zawsze 
się dzielił, towarzystwo bonapartystowskie najbar- 
dziej stopniało i znikło gdzieś tak, że trudno go 
odszukać. Sztucznie stworzone z konieczności i dla 
chwilowej, nie przeżyło upadku cesarstwa. 


potrzeby 
Na balu u państwa Waddington bawiono się jeszcze 


t powstały pogłoski o domniemanem przy- 
mierza gabinetów londyńskiego i paryskiego, do 
= łączą przystąpienie Kwirynału, oraz Wie- 


przyjąłby propozycyę 


Rzecz tak sią przedstawia i wszyscy tu 


powodu twierdził 
się na okupacyę, 


lński, a co później nastąpić miało, tego mowca 


przewidzieć nie mógł. Minister przyjmuje na siebie 


wszelką odpowiedzialność przed psrlsmentem; hr. 
Andrassy 


wnętrznych miał większość w delegacyach, a par- 
lament przeciwnie potępił 


wtedy znowu ustąpić będzie musiał minister spraw 
zewnętrznych. Byłyby to wypadki przykre, ale wśród 
obecnych stosunków nie są one wcale wykluczone. 
Tisza uspakaja wyrażone 


praw kraju. Przy rozamnem postępowaniu nie ma 
powodu obawiać się o system dualistyczny. W kwe- 
styi przedkładania traktatów podnosi Tisza, że gdy- 
by jakiś traktat międzynarodowy mógł być zakwe- 
stgonowany przez ciało prawodawcze jednego lab 
drugiego państwa — prawo międzynarodowe enro- 
pejskie zostałoby zachwiane w Swej podstawie. Nie 
ulega wątpieniu, że każde psństwo ma prawo wy- 
powiedzenia wojny, ale po za tem prawem, układy 
międzynarodowe, które przyszły do skutka w dro- 
dze nprawnjonyoh czynników, nie mogą być kwe- 
styonowane. „Gdyby tak nie było, to pytam, jakiem 


prawem mogłoby się cbjawiać powszechne (mo- 


że mi tu nie wypada powiedzieć: że słuszne) 


potępienie Rossyi, za to, że wszelkiemi środ- 


kami usiłuje wyminąć traktat berliński? Pytam, ja- 
kiem prawem możnaby uskarżać się na to, gdybyś- 
my uznali za regułę, że każde mocarstwo samowol. 
nie stanowić ma o tem, czy jakiś międzynarodowy 
układ obowiązuje lub nie obowiązuje?* Co do u- 
kładów Re'chstadzkich, mowca oświadczyć moża ka- 
tegoryczuie, ża żaden układ Reichstadzki nie 
istnieje. C» do berl ńskiego traktatu, to Izba za- 
pewne wierzyć będzie, że istnieje na prawdę (śmiech) 
jakoż przedkładam go w dachu wszorajszych moich 
oświadczeń. W końzu wzywa minister Izbę, aby 
wybór delegacyi oznaczony został na wtorek. Wnio- 
sek został przyjęty. 
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Dziś od rana' mamy znów piękną pogodę, mi- 
mo chłodnego powietrza i słońce świeci jasno, — © 

— Dnia 31 października odbyło się w Akademii u- 
miejętności posiedzenie komisyi językowej. Przewo- 
dniczący Dr Majer przedstawił „Słownik techniczny 
kolejowy" p. Tuszyńskiego, ostatecznie zredago- 
wany, jak również tegoż autora „Projekt systematy- 
oznego wydawnictwa słowników technicznych“, Ko- 
misya powziąwszy z gazet wiadomość o nowej pracy 
nad słowniki. m kolejowym, podjętej przez Ign. Kem- 


pińskiego w Warszawie, postanowiła zwrócić się 
do niego z prośbą o użyczenie swych materyałów 
Akademii. Listowne oświadczenie rektora p. Ign. Kar- 
pińskiego z Sandomierza o gotowości prac leksy- 


kograficznych komisya przyjęła s wdzięcznością i po- 


stanowiła udzielić mu stosownych wskazówek. Następnie 
Dr Piekosiński zdał sprawę z dwu ustępów w ję- 


zyku polskim pisanych, ząwartych w wyroku Miko- 
laja, arcybiskupa gnieżnieńskiego, orzekającym nie- 


winność Jastrzębea, biskupa krakowskiego na Sejmie 
Łęczyckim w roku 1420. Prof. Kryński nadesłał 
przygotowany przez siebie słownik z „Powieści o Pa- 
pieżu Urbanie z r. 1514“. Prof. Kosiński złożył 


matcryały etnologiczne i językowe, W końcn Dr No- 


wakowski przyjął na siebie opracowanie „Żywota 
Jezusa Chrystusa, Baltazara Opecia* podług wydania 


Hallera z r. 1522, czyniąc zarazem nadzieję, że cały 


ten zabytek, będący własnością biblioteki Suskiej, 
homograficznie wydany zostanie. 


— Za staraniem męskiego Towarzystwa Śgo Win- 


centego à Paulo odbędzie się nabożeństwo żałobae 
za duszę ś. p. Józefa Badeniego członka i dobro- 
dzieja tegoż, Towarzystwa w kościele Śej Barbary we 
czwartek 7 b. m. o 10ej zrana. 


— Panna Róża Zię:kiewiczówna, znana w świe- 


cie muzykalnym artystka, daje jutro w Sali reduto- 
wej koncórt z współudziałem pp. Niedzielskiego, Ko- 
łącskowskiego i Singera. Koncertantka odśpiewa : 
cy|Aryę z „Ifgenii* Glucka, Śpiew Cherubina z „N zzo 
di Figaro* Mozarta, „Andenken* Bethowena, Scenę 


i Aryę z „Fausta“ Gounoda, „O Zosi sie ocie* - Mo- 
niuszki, „Łaskawa dziewczyna“ Żeleńskiego, Picci- 
rella canzonetta z opery „Salvator Rosa" Gomera ; 
dalej odśpiewa z towarzyszeniem skrzypców (p. Sin- 
ger) „Abendlied“ Schamanna i Serenade wołoską Bra- 
giego, a = p. Niedzielskim duet z opery „Mignon* 
Thomassa. Oprócz tego odegrają pp. Kołaczkowski i 
Singer sonatę na fortepian i skrzypce E. Griega, p. 
Kołaczkowski Fantazyę z „Loheogrina*. Liszta „a 
p. Singer Cawatinę Raffa i tańce węgierskie Brahmasa. 
Program jest więc urozmaicony; znawcy zaś, którzy 
mieli sposobność słyszeć śpiew tej artystki, wyrażają 


się o nim pochlebnie i wróżą koncertowi powodzenie 
tem pewniejsze, że koncert wokalny nalęży u nas do 
prawdziwie rzadkich osobliwości. 


zdarzeniach z palto- 


opowiadaniem o niesłychanych 
kilka pań pogubiło 


tami i zarzutkami w Wersalu; 
w błocie trzewiki, m źni paltoty, a dopiero na 
drugi i trzeci dzień odbierać je można było w pa- 
iacu Elizejskim u Marszałka. Lady Dadley opowia- 
dała, iż przez kwandrans marzła w sieni bez za- 
rzutki, czekając na powóz. 


28 października. 


Wszedłszy dziś na wystawę, znalazłem sig w dzia- 
le węgierskim, starannie odgraniczonym od au- 
stryackiego, a który przedstawia wiernie stanowi- 
sko Węgier w dualizmie; dużo miejsca zajętego 
niepotrzebnie i bezużytecznie. Aby dogodzić swej 
próżności, a jeszcze więcej ażeby sig zatwierdzić, 
Węgrzy rozłożyli swoją wystawę w Szerokim i dłu. 
gim obszarze, lecz nie zdołali tego obszaru zapeł- 
nić. Litość bierze patrzeć na przedmioty wysta- 
wione w dziale węgierskim, szczególniej w poró- 
wnaniu z temi samemi przedmiotami znajdującemi 
PA innych oddziałach, i podziwiać przychodzi 
odwagę i Śmiałość Madiarów. Wszędzie, na wysta- 
wie robią oni. politykę, i jak wszędzie, tak tutaj 
nie lękają się ani. ctwa, ani Śmieszności, na 
które się narażają. Dziwny to naród, który zawsze 
żyje tylko pozorami! Z wszystkich przedmiotów, 
które tu spostrzegłem, najgodniejszym uwagi wy- 
dał mi sig kożuch, a raczej napis na nim: „dzie- 
sięć razy Bprzedany, a ten dziesiąty został nab 
przez pana Aleksandra Dumasa“, Ta 


m jej podjęciu. Mowca nie bez 
w Debreczynie, że Porta zgadza 
gdyż Porta podpisała traktat ber- 


zaś odpowiedzialny jest tylko delegacyom 
Gdyby przyszło do tego, żeby ininister Spraw ze- 


politykę zagraniczną, to 
musiałoby przyjść do steru nowe ministerstwo, po- 
siadające zaufanie większości. Jeżeli stanie się prze- 
ciwnie, i minister spraw zewnętrznych w delegacyi 
znajdzie się w mniejszości, podczas gdy gabinet 
w parlamencie będzie miał większość za Bobą, to 


À obawy, jaxcby kompeten- 
oya delegacyi miała być rozszerzoną z uszczerbkiem 


- CZAS z Brody 6 Listopada 1878, 


— Donieśliśmy wczoraj, że od niedzieli rano i przez 
dzień wczorajszy wskutku zawiei śniegowej, przerwa- 
ne zostały do koła Wiednia wszystkie związki tele- 
graficzne, a przeto nie doszły nas Żadne telegramy 
politycznę, ani nawet kursa giełdy wiedeńskiej. Po- 
dobnież doniosła Gaz. Lwowska, że do zamknięcia 
nie otrzymała żadnych telegramów. Z wielkiem więc 
zdumieniem dostrzegliśmy w Gaz. Narodowej i w 
Dzienniku Polskim, telegramy wiedeńskie z niedzieli 
i poniedziałku. Jak to, więc kiedy wszyscy w Kra- 
kowie, Lwowie, Wiedniu itd. skutkiem powywracania 
żelaznych słupów telegraficznych i potatgania drutów 
w samym nawet Wiedniu skad byli wiadomości 
najświeższych, Głaz. Narodowa i Dziennik Polski 
miały zapewne swoje drągi i swoje druty, po któ- 
rych iskra elektryczna przyniosła im najświeższe wia- 
domości; zapewne jednak burza była przyczyną spó- 
żnienia się tych wiadomości i to tak dalece, że były 
one już w sobotę wieczór wydrukowane w gazetach 
wiedeńskich i doszły do Lwowa kolejami żelaznemi 
rówcześnie z owemi wyjątkowemi telegramami z d. 
3 i 4 bm. ogłoszonemi w obu pomienionych pismach 
lwowskich. Zapisać się atoli godzi ten fakt szczegól- 
ny, że są to telegramy oryginalne a nie wiadomości 
wyjęte po prostu z d.ienników wiedeńskich. 

— W niedzielę po południn zgorzały w Mogile 
dwie stodoły klasztoru Cystersów, ze zbożem. Szkcda 
zabezpieczona w Towarzystwie wzajtmnych ubazpie- 
czeń wynosi 10,000 złr. Ogień był podłożony a zna- 
ny z swej gorliwości w służbie dowódzca żandarme- 
ryi w Mogile p. Jan Liszka wykrył i ujął sprawcę 
pożaru Jacentego Romańskiego, 20-letniego włóc'ęgę 
z Pasieki Otfinowskiej, w powiecie Dąbrowskim. 
Sprawca tego podpalenia przedstawia szczególne o- 
koliczności, wymagające troskliwego zbadania. Ro- 
mański przybył do klasztoru po prośbie i otrzymał 
jałmużnę, a jednak przechodząc obok stodoły, pod- 
palił ją; więc nie zemsta była mu pobudxą  Znale 
ziono zaś przy nim przyrząd do podpalania z knotem 
naftą napuszczonym. Nie zdaje się również, aby ule- 
gał pyromanii, gdyż przyznawszy się do teg» podpa- 
lenia, utrzymywał wprawdzie, iż miał zamiar podpa- 
lenia także innych budynków, ale ponieważ wypyty- 
wał się o stosunki tylko osób zamożniejszych w o- 
kolicy, zatem nie powodował się, jak się zdaje, sza- 
łem pyromanii, lecz pobudkami może takiemi jak pod- 
palacze komuny paryskiej, Romański był już mimo 
młodego wieku swego kilk«k:otnie karany kryminalnie. 

— W zeszłym miesiącn przedstawił inżynier Hlu- 
bek wiedeńskiemu towarzystwu architektów i inżynie- 
rów aparat swego wynalazku, służący do spuszcza- 
nia tramien do grobu. Aparat tsn składą się z ram 
częścią drewnianych, częścią żelaznych z odpowiednią 
podstawą, a ustawiony nad otwartym grobem służy 
temuż poniekąd za ozdobę, gdyż możną go także przy- 
stroić kwiatami. Jest om tak urządzony, że trumna 
lekko bez watrząśnień i z całą. uroczystością może 
być za pomocą jednego człowieka do grobn spuszczo- 
ną. Przyrząd ten jest przenośny, a koszta sprawienia 
tegoż są nie wielkie w obec jego trwałości i prakty- 
czności. Przez zaprowadzenie tegoż przyrządu unika 
się spuszozania trumny na sznurach, które czasem 
połączone jest z silnem przechylaniem się trumny na 
tę lub ową stronę, eo nie miłe sprawia wrażenie. 
Dopiero po rozejściu się orszaku pogrzebowego, przy- 
rząd usuwa się, a gróbarze zasypują grób. Zdaje się 
jednak, że przyrządu Hlubeka nie będzie można zastó- 
sowa do grobów murowanych, do których trumny 
wsuwają się, a nie spuszczają. 

— Wiadomości dyecezyalue: X. Audrzej Praw dzi- 
kowski, uzyskawszy prawo obywatelstwa, austr., zo- 
stał przyjętym do ąarchidyecezyi lwowskiej i przezna- 
czony na wikarego do Chodorowa. Wikarym przy ko- 
ściele paraf. OO. Dominikanów w Bohorodczanach, 
mianowano księdza Czesława Zielonkę, kapłana te- 
goż zakonu. Dotychezasowy expozyt w Chomiakówce, 
X. Jordan Wajtaler, z zakonu OO. Dominikanów, 
przeniesiony zostął do klasztoru w Podkamienin, na 
jego zaś miejsce przeznaczono jako cxjozyta X. Ál- 
warego Konopkę, rówaież z zakonu OO. Domini- 
kanów. W dyecezyi tarnowskiej: X, kan. Gwiazdoń, 
został zamianowany biskupim komisarzem dla szkół 
gimnazyalnych w miejsce ś. p. infałata Giełdanow- 
skięgo. Przeniesieni: X. Stan. Lachman z Czer- 
mina do Białej, X. Wojciech Łątka z Sieprawia 
do Mszany; X. Jan Duszyński ze Starejwsi do 
Czermina. 

— W Wiedniu szalał wnocy z niedzieli na ponie- 
działek i przez większą część dnia wczorajszego, nie- 
pamiętny huragan śnieżny, który ogromne w mieście 
i okolicy zrządził spustoszenia. Śnieg. piętrzący się 
na ulicach utradniał wszelką komunikacyę, tak że 
zrazu krążyły tylko 4ro konne wagony tramwayu i 
omnibusy, następnie zaś i te zaprzestały jazdy. Fia- 
kry zwykle tak rącze, tylko noga za nogą przerzy- 
nały zaspy uliczne. Druty telegraficzne, obsypane śnie- 
giem, podobne były do lin okrętowych, i rwały się 
pod ciężarem obalając słupy, tak że wczoraj w go- 
dzinach rannych, ustała wszelka komunikacya tele- 
graficzna, i ani jedna depesza nie doszła ani nie wy- 
szła z Wiednia. Eksportacya zmarłych na. cmentarz 
centralny stała się niepodobną, tak, że wiele trumien 
musiano złożyć w kostnicach. W mieście samem szko- 
dy są nieobliczone. Burza połamała setki drzew w ałei 
na Ringstasse i w Stądtparku, a na węższych drogach 
oderwane gałęzie tamowały wszelki przejazd, W Pra- 
terze także wiele stuletnich drzew ucierpiało. W mie- 
ście rozlegał się od czasu do czasu huk lawin śnieżnych 


spadających z dachów, zagrażając życiu przechodniów. 
Na dworcu kolei południowej, załamała się wczoraj 
po połądniu, pod masą śniegu, część dachu nad o- 
$rzewalnią, ózkodźiwsży niebezpiecznie robotnika, 
który musiał być przeniesiony do szpitała. Niestety ! 
nieobeszło się i bez śmierci. Padł jej ofiarą 33 letni 
Adolf Spitzer, buchalter kantoru, który uderzony 
w skroń obalonym słupem telegraficznym z lanego 
żelaza, natychmiast życie zakończył. Na kolei „połu- 
dniowej ustał wszelki ruch; przez wykolejenie się bo- 
wiem wagonu ciężarowego w stacyi Brunn, obie 
szyny kolei zostały zabarykadywane. f 

Dzisiejsie dzienniki donoszą, że ulica Laxenbur- 
ska, główna arterya dowozi żywności do Wiednia, 
tak jest śniegiem sawianą, że żaden wóz przebyć jej 
niemoże, przez co dzienne zaprowiantowanie miasta 
doznało uszczerbku. O sile wichru, jaki wezoraj pa 
nował w Wiedniu, świadczy okoliczność, że na mo- 
ście Franciszka Józefa wywrócił ośm wozów Z Mme- 
blami, wtłoczy! dach szklany przy Wipplingerstrasse 
i odetwał balkon na Ottakringerstrasse. Ponieważ 
naprawa linii telegraficznej zabierże przeszło 24 go- 
dzin, telegramy prźeto wysyłane będą z Wiednia po- 
cztą do Wiener Neustadt, Berna, Przyrowa, Stocke- 
rau, St. Pölten, Krems i Preszburga, jako ńajbliż- 
szych stacyj telegraficznych, które obecnie fankćyo- 
nują, skąd dalej telegrafem będą rozsyłane., 

— Jutro we środę odbyć się ma w Berlinie ślab 
Maryi, córki kanclerza ks. Bismarka, z hr. Rantzau, 
radcą legacyjnym. 

— Książę Camberland, syn zmarłego byłego króla 
Hsnowetskiego Jerzego V., zaślubi księżniczkę Duń- 
ską Tyrę i przy tej sposobności ma się zrzeć praw 
swoich do tronu hanowerskiego, a rząd pruski zwró- 
ci mu zabrany jego majątek prywatny, przypadający 
mn spadkiem po ojcu: Z innej strony utrzymują, że 
niema mowy o zrzeczeniu się praw do tronu hano- 
werskiego i dla tego król Duński nie chcąc narazić 
się Cesarżowi Wilhelmowi, wymówił sobie, aby zięć 
jego nie mieszkał w Danii. 

— Zadziwiło mocno wszystkich w swoim czasie 
ustąpienie hr, Karoliego z ambasady w Berlinie, temi 
bardziej, że wiadomem było powszechnie, iż hr. Ka- 
rolyi cieszy się wyłączną sympatyą księcia kanclerza. 
Lecz jak w wielu innych ważnych wypadkach poli- 
tycznego i prywatnego życia i tu powtórzyć można 
zwrotkę: chercher la femme. Księżna Bismark od- 
dawna nie zbyt łąskawem spoglądała okiem na mło- 
dą, pełną dowcipu i wdzięku hrabinę Karoly, której 
salony z tych właśnie powodów i z powoda owego 
czysto francuskicgo ducha, jaki w nich panował, by: 
ły nadzwyczajnie uczęszczane. Cesarz W,lhelm wy- 
szczególniał zaws:'e ambasadorowę na urzędowych 
recepcyach równie jak cesarzowa Augusta. Wszystko 
to nie w smak było księżnej Bismark. Lecz trzeba 
było inniej okoliczności, aby wybuch nastąpił. Wiado- 
mo, że szwagier hr. Harry Arnima, hr. Armand Arnim- 
Boitzenburg skazany został na 6 tygodni za obrazę ks. 
Bismarka. Po wyjściu z więzienia wyższe towarzystwo 
berlińskie przyjmowało go z otwartemi rękami i hrabina 
Karolyi zapraszała go jak dawniej na wieczory do sie- 
bie. Księżna dowiedziała się o tem i prosiła męża 
aby oświadczył ambasadorowi, że póki hrabina Karolyi 
nie cofnie zaproszenia hr. Arnima, noga jej nie po- 
stanie w ambasadzie. Ambasador uprzedzony przez 
kanclerza wywiązał się z polecenia, lecz żona jego 
obrażona tem ka nem wezwaniem oświadczyła 
nawzajem mężowi, że uważa ten krok za zdeptanie 
swych praw najniezaprzeczeńszych i nalegała, aby 
natychmiast opuścił z nią Berlln. Hr. Karolyi uległ 
woli żony i zażądał odwołania, 


— Wskutku korespondencyi ogłoszonej w L'Inde- 
pendant 'du Midt, nastąpił w przeszły poniedziałek 
pojedynek między p. A-mand de Lacour, naczelnym 
redaktorem imperialistowskiego dziennika, wychodzą- 
cego w Auch p. n.: Appel du peupłć i p. d'Yvert, 
autorem korespondencyi. Pojedynek odbył się w Saint 
Louis na terytoryum niemieckiem. W pierwszem za- 
raz złożeniu się szpada przeszyła prawą rękę p. de 
Lacour, z powodu czego walka została natychmiast 
zakończoną. 

— Przed rokiem wzniecała w Petersburgu powsze- 
chne wrażenie w kołach kawalerskich młoda wyż- 
szego stanu Rosyanka pani Odile, równie swą piękno- 
ścią jak kosztownością klejnotów, jakiemi się zdob ła, 
a przedewszystkiem dzielnością koni, na jakich pro- 
dukowała się urocza amazonka. Lecz nie dość jaj 
było tego tryumfu, chciała występować publicznie, do 
czego Petersburg nie dostarczał jej sposobności. Udała 
się przeto do Berlina, gdzie z pewną liczbą własnych 
wspaniałych rumaków zaangażowała się do cyrku Sa- 
lamońskiego. 

— W ministeryum spraw wewnętrznych w Wa- 
shingtonie urzęduje jako sekretarz ministra Schurza 
młoda nrocza kobieta Miss Anna Irish. Odpisuje ona 
w imieniu ministra na korespondencye pisane do te- 
goż w językach: francuskim, niemieckim i angielskim 
w tychże samych językach. Panna Irish ujmuje 
wszystkich swoją dystynkcyą i uprzejmością i mą być 
najgorliwszą z urzędników w pełnienia swych obo- 
wiązków. Jako poliglotka nie ma ona sobie równej 
między kobietami amerykańskiemi, posiada bowiem 
dokładnie nietylko nowożytne ale i stare języki. Cho- 
ciaż dopiero liczy lat 20, utalentowana Amerykanka 
otrzymała niełatwe sadanie przetłómaczenia na język 
angielski wszystkich dzieł Anerbacha. 


Wiadozaości polieyjme: Strat policyjna 


klama dla madiaryzma pod formą kożucha i dla|już zauważano w Revue des Deux Mondes, w skat- 


Dumasa, jest godną zarówno Węgrów i autora Cu- 
dzoziemki. Dział sustryacki skromniej się przedsta- 
wia, a ma więcej od węgierskiego wartości; w wo- 
gierskim dużo bardzo przedmiotów. zakupionych 
zostało dla muzeam cesarskiego, zawsze ad captan- 
dam benevolentiam; w dziale austrjackim, ogło- 
szona jest sprzedaż „po bardzo zniżonych cenach“, 
z napisami podobnemi spotkać się już dziś można 
niemal wszędzie na wystawie. W ogóle wystawcy 
szczególniej ci, którzy tańsze mieli rzeczy, nie zro- 
bili ówietnych interesów; tylko przedmioty ozna- 
czone wysokiemi cenami znajdowały nabywców; 
w Paryżu taniość odpycha, drogość nęci i przycią- 
ga, teraz więcej niż kiedykolwiek; jest to jeszcze 
jeden rys wspólny z Ameryką. 

Przepowiadają, że po zamknięciu Wystawy na- 
stąpią tu liczne bankructwa i wogóle zamknięcie 
Wystawy uważenem jest jako chwila przesilenia. 

dziale hiszpańskim znajdują się ładne a ory- 
ginalne zupełnie wyroby. Zalsga wyrabia drogocen- 
ne przedmioty w rodzaju tledzkim, 

Przeszedłem do Japonii. Wystawa japońska wiel- 
ce ceniona, przemieniła się w istną modę, co w Pa- 
ryżu wystarczyło, aby zapewnić jej niesłychane po- 
wodzenie. Wszystkie znajdujące sig na niej przed- 
mioty rozkupywano, tak że kilkakrotnie odnawiała 
819. Bamej rzeczy są w niej rzeczy. pierwszorzę- 


yty |dnej piękności, oryginalne a dobrego smaku, nie- 
podwójna re- | zwykłe ROL pr H 


tazyą i lekkością; ale jak to 


ka panującej w Japonii manii europsizowania s'ę, 
sztuka także traci stopniowo Bwój nieoceniony ro- 
dzinny charakter i zbliżać się zaczyna z wielką 
dla niej szkodą, do pojęć europejskich; w wysta- 
wionych przedmiotach czuć już wpływ politycznych 
i społecznych zmian zaszłych w ostatnich latsch 
w Japonii; przy tych zaś przedmiotach niema już 
ani jednego Japończyka w stroju narodowym ; prze- 
brani po europejsku w cylindrach, mówią oni po 
francusku i angielsku. Między wystawionemi przed- 
miotami króluje niezrównanej piękności parawan, 
wartości sześćdziesięciu tysięcy franków; obok roz- 
tacza swe wdzięki inny, za dwadzieścia pięć tysię- 
cy franków kupiony przez panią Moquet. Kto jest 
pani Mcquet? Zapytacie. Otóż jest to jedna z chwi- 
lowych ciekawości i znakomitości Paryża. Pani 
Moquet jest szczęśliwą żoną pana Mcqaet, który 
przez długi czas był prostym wyrobnikiem w ko- 
palniach w Kalifornii. Pewnego wieczora grał on 
w karty, jak tam wszyscy grają; wygrał a na do- 
miar szczęścia, partner nie był w Stanie zapłacić 
go; dał mu żatem akcyg zarzuconych kopalni sre- 
bra, które ze sto spadły były na piętnaście; po 
pewnym przeciągu czasu kopalnie okazały się być 
okfitszemi niż mniemano. Moqnet zajął się niemi i 
począł wydobywać znaczne ilości srebra. Daj trochg 
Szczęścia a dasz dażo rozumu! Moqaet wzboga- 
ciwszy się nieco, zaczął mądrze obracać pieniędzmi, 
a za ich pomocą, wpłynął na wydanie owej głośnej 
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przytrzymała Antoniego Zwolińskiego, za kradzież 
drobiu; Jana Wyrobka, za zamiar kradzieży ; Jędrae 
ja Gorywodę, ża kradzież pałeteta. 

— W policyi złożono» znalezioną dziś pód kościo- 
łem P. Maryi chustkę białą, znaczoną „S. K.* w któ” 
rej węzełku znajdują się pieniądze. 

TEATR. We wtorek dnia 5go listopada. Ko- 
medya w 3 aktach, przez M. Bałackiego: Po śmier” 
ci Cioci — Początek o godz. 7-mej. a 

— Wystawa nienstaj Towarzystwa Przyjaci 
etuk pięknych otwarta wodsiennie oå gods: SIW) do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzisią 15 oentów, 
w dnie powszednie 30 oentów. 

— Dnis 3-go listopada deszcz i śnieg aż do wie 
czora; termometr od -+ 02 doszedł do -+ 35 C. 
Barometr idzie w górę; rano o 6e} dnia 5go listo- 
pada stan jego był 733-8 milim ; termometra -+ 04 
0. — Wiatr zachodni. 

= We Środę dnia 6 listopada: $. Leonsrda wys. 


Wiadomości bibiiograliazRe, 


— JMiedm kalendarzy na ròk 1879 układu A. No* 
woleckiego wyszło właśnie z druku nakładem L. Ba* 
jera.. Pierwszy z nich ma tytuł: Na uczczenie jubi- 
lensza Ś0-letnich zasług literackich. J. I. Kraszew- 
skiego Tllustrowany powszechny Kalendarz na rok 
1879; ze wszystkich siedmiu największy, zawiera 
oprócz części kalendarzowej, informacyjnej, także ży- 
woty 12 błogorławionych i świętych niewiast polskich 
z 12 drzeworytami, opis kościołów św. Jana i św. 
Marcina w Warszawie, wreszcie, co jest jego najwię- 
kszą zaletą, obszerny życiorys J. I. Kraszewskiego. 
Drogi Ilustrowany krakowski Kalendarz na rok 
1879 zbliżony jest treścią i objętością do pierwszego 
tylko zamiast życiorysu Kraszewskiego, zawiera „Przy 
pomnienia gospodarskie". Trzeci Kalendarz dla lu- 
du na rok 1879, uwzględnia potrzeby luda; wresz- 
cie duży Kalendarz ścienny « portretem Kraszew- 
skiego, mniejszy kalendarzyk na biurko, jeszcze mniej- 
szy pugilsresowy i najwniejszy kięszonkowy. P, No- 
wolecki do niedawna jeszeze jeden x na; skrzętniej- 
s ych wydawców, składa znowu dowód awej pracy, 
dając publiczności kalendarze swego układu które 
uważać można za dalszy ciąg jego wydawnictwa. 
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Nowa rzezalnia krakowska 
otwarta dnia 4 listopada 1878 r. 


Rzezalnia miejska na Grzegórskach zajmuje me- 
trów kwadratowych 15,100. powierzchni, szyk waj 
koło 23, morga, i składa się z pięciu giównych 
budyńków. 

Położony ta zi bremą wiezdną piętrowy dom 
ad ninistracyjny, okolony ogródkatoi, zawiera w przy- 
ziomie ksnćelaryg zarządu i poboru opłat; <kance- 
laryą wete: a.i dwa małe pomieszkania dla 
stróżów ; większą część pierwszego piętra zajmuje 
zarządca rzezalni, mniejszą maszynista. 

Zachodnia, t. j. lewa pota zakładu — z domu 
administracyjnego putrząc — przeznaczona jest n8 
pomieszczenie bydła. Totaj wznosi się bidynek, z£- 
wiersjący: stajnie na 60 sztnk bydła rogatego. na 
50 sztak trzody i odosobniopą stajenkę na 3 sztuki 
bydła chorego lub podejrzanego w połączeniu z pro- 
sektoryam. Gdy stajnie przeznaczone gą li tylko 
dla b;dląt, które — zazwyciaj po dniach targo- 
wych — przez kilka dni tamte stoją, znajdujemy 
opró:z nich, celem ulokowania chwilowego tych 
zwier:ąt, które rano do rzezalni, przypędzone po 
kilka godznach tegoż samego dnia się biją, ba- 
cyery do przywięzywenia bydła regatego i Byetem 
zsgr.d dla trzcdy, owiec i cieląt. i 

P:zed f ontem stajen, a wśrodka ćsłego zakładu 
stoi rzozalnia dla bydła rogatego, obszerna. do 
«spólnego bicia hala, zajmująca 550 metrów kwa- 
deat wych powierzełni, z przybuvd wanemi na na: 
rożnikach czterema komorami, z których trzy prze- 
maczong do bicia osobnego, czwarta ześ slnży sta- 
zakonnym do badania tych części zabitych zwie- 
rząt, które pewnym warunkom sanitarno-rel gijnym 
odpowiadać winny. Równie;hala. jak i komory mają 
p'sxdzkę mf:l'ową i tą zsopatrzene w kamienie 
granit wa z żelsznemi pierścieniami do wiązania 
zwierząt, celem zadania śmiertelnego cioeu! w przy” 
rządy mechaniczne do podnoszenia zwierząt już za- 
bitych, w haki do wieszania mięsa, w wodociągi i 
kanalizacyę ; ściany wykonane z wyborowej; cegły, 
nie są tynkowane, lecz czerwonym pokostem pocią- 
gnięte co i trwałość cegieł powiększa i znakomicie 
ałatwia utrzymania porządku i czystośj. W hali i 
komorach bić można katdodziennia przeszło 80 
sztuk bydła rogatego; obecna potrzeba miasta Kra- 
kowa wynosi 40 do 45 sztuk, rozmiary, rzezalni 
starczą więc i na podwójną konsumcyę, gdyby się 
takowa wskutek rozwinięcia na większą skalę ex- 
porta mięsa do Wiednia okazać miała. 

O kilkanaście kroków od hali. wznosi się rze- 
sala'a dla trzody, cieląt i owier, czyli dlatak zwa- 
nego: „drobiu“, Rzezalnia ta, pod względem rożmia- 
rów od poprzedzającej znacznia mniejsza, bo tylko 
ok ło 210 metrów kwadr. obejmujące, podobnież 
jednak jest urządzonn. Główną różnicę stanowi ko- 
nieczność wprowadzenia tutaj wody wrzącej“ po- 
trzebnej do oczyszczania zabitej. trzody, podczas 
gdy mięso bydła rogatego czyści się li tylko wodą 


) a tig jego olbrzy- 
mia fortuna. Dziś państwo Mcquet mają pięć mi- 
lionów fcanków miesięcznego dochodu i co wielce 
za niemi przemawia, przybyli do Paryża. Pani Mo- 
quet, żona perukarza, którego porzuciła dla szczę- 
siwego gracza, zakupuje parawany japońskie po 
dwadzieścia pięć tysięcy franków; pan Mcquet zaś 
przybywszy do Paryża, zapragnął kupić pałac, 
wskazano mu kilka, jeden zaceniono milion jako 
pierwszą cenę, lecz p. M:quet nie tarzując sig, 
wydobył z pugilaresu karteczkę, podpisał asygnat 
na milion, oddał go rządcy wałacu i natychmiast 
wszedł w jego posiadanie. Pojmiecie, jakie to 
wszystko sprawia w Paryżn wrażenie i jak Pary- 
żanie z ciekawością przypatrują się tej nowej edy- 
cyi Nababa. Tymczasem państwo Moqauet tak zo- 
stali natychmiast zasypani prośbami, tak zostali 
wedle wszelkich zasad sztuki oblężeni i bombardo- 
wani żądaniami wsparcia i zapomóg, że obrzydziw- 
szy sobie pobyt w Paryżu i obawiając się zapewne 
losu poczciwego a nieszczęśliwego Nababa, zamie- 
rzają wynieść się do Anglii. Jedyna rzecz, która 
ich wstrzymuje, że dotąd poseł amerykański w Lon- 
dynie nie chciał przedstawić królowej psni Mcquet. 
Zapewne jednak majestat milionów zwycięży 1 za- 
trze fryzyerskie wspomnienia. 
o 
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zimną. Dwa ogromne kotły, » których każdy około 

4500 litrów zawiera, dozwalają parzyć równocześnie 

6 do 8 sztuk nierogacizny, 8 urządzony pomiędzy 
kotłami rachomy kran ułatwia wpuszczanie zwie: 
rząt do parzelników i wyciąganie ich ztamtąd. 

W przybudowaniu przy rzezalni trzody urzą- 
dzono rłukąrnię jelit, które czyszczą się na stole 
dębowym, silnie pochylonym, tak, że wszelkie od- 
chody i odpadki, rozcieńczone wodą, z łatwością 
staczają Big do kanału. Zapomocą kurków łączą- 
cych zimną wodę z wodociągu z wrzącą wodą z'o- 
Bodnego, na tan cel urządzonego kotła, można c- 
trzymać wodę takiej temperatury, jakiej właśnie 
potrzeba, Wszystkie kotły, o których powyżej mo- 
wa, opalają się cd zewnątrz ze wspólnego paleni- 
Pah, służącego? zarazem jako skład węgla. 

*— Najbardziej oddaloną od bramy wjezdnej wscho- 
dnią połać zakładu zajmuje budynek fabryczny, 
zawierający Buszarnig skór, topiarnię łoju, fabrykę 
albuminu i wodociąg. Dotychczas dopiero ten osta- 
tni w zupełności wykończono. W ośmiobocznej wie- 
ży stoi na dole pompa parowa O sile 3 koni, siąca 
wodę z obok położonej stadni, opartej na tych £a- 
mych przepuszczalnych waritwach, które stanowią 
spód koryta pobliskiej Wisły. Pompa tłoczy wodę 
do okrągłego, żelaznego rezerwoaru, umieszczonego 
w górnej części wieży, a zawiergjącego około 50 000 
litrów. Gdy prawdopodobna dzienna potrzeba wody 
w całym zakładzie 80,000 litrów przenosić nie bę- 
dzie, sam rezerwoar już prze:zło połowę tej masy 
pomieścić może. Rurami żelaznemi rozchodzi Sẹ 
woda z rezerwosru do głównej hali, rzeżalni dla 
trzody, budynku fabrycznego i do zbiornika, urzą- 
dzonego pomiędzy stajnią a rzezalnią trzody. Zbior- 
nik ten ma ceł potrójny: nssamprzód jednej kra- 
wedii jego madano na 12 metrów długości kształt 
żłobu ciogowego do pojenia bydła ze stajen, nastę- 
rj przez zbiornik sam przepędza się trzedę z sta 

„do rzezalni, wskutek czego takowa po zabiciu 
mniej zanieczyszcza paszelniki, nareszcie zaś woda 
ze zbiornika może być bardzo nagle, silnym stru- 
mieniem wpuszczońą w system kanałowy, telem 
spłukania nieczystości, tamże negromadzonych. Ka- 
nały odprowadzają bowiem ścieki stajenne i najró- 
žno e odpadki z «bydwóch rzezalni do nie- 
zbyt odległej Wisły. Oprócz pięcia budynków głó- 
wnych, wykońanych z wyborowej ceły, nietynkowe- 
nych, lecz estowanych, krytych łupkiem i zeoza- 
trzonycą w odpowiednio urządzone przewiewy, znaj- 
daje się W zakładzie potrzebna ilość ustępów, gno- 
jownik, studnia dla użytku rodzin domu admini- 
stracyjnegó i kilka hydrantów, t. j. przyrządów o- 
wadzonych w rurach wodociągowych, do których 
przyścubowawszy zwykłe węże od sikawek, można 
W razie pożaru zalewać Ściany i dachy budynków, 
mw czasie posuchy skrapiać bruki i szosy. 

Najbardciej uczyszcząne drogi wybrukowane są 
kamieniem porfirowym o jednej gładkiej powierzchni 
t. z. pieńkami, drogi i Ścieżki pobeczne są częścią 
piraci częścią tylko grubym żwirem wiślanyra 
pokry te. 

Zakład cały otoczony jest murem przeszło pół 
kil metra cgólnej długości mającym i tak samo 
jak wszystkie budynki wykonanym z Bilnia palonej 
cegły, nie tynkowanym lecz fagowanym; w murze 
tym znajduje sig, c:ltm umożebnienia kontroli o- 
płat jedaa tylko, ozdobnie wykonana, żelaznemi 
wrotami zamykana brama wjezdna. 

Bądowę mieralni na Grzegirzkach rozpoczęto 
w kwietnia 1877 r. i prowadzono tak, że mimo 
licznych a skomplikowanych przyrządów mechanicz- 
nych, których wypróbowanie i wykonanie nie mało 
zajęło czasu, już po półtora roku, bo na dniu 31 

ździernika 1878 r. oddaną być mogła do użyt- 

u, z wyjątkiem fabryki albuminu i topiarni łoju, 

stanowiących odręboą, ze względów sanitarnych i 
fiaansowych wprawdzie konieczną, ale na użytko- 
"rj rzezalni prawie wcale nie wpływającą ca- 
0 . 

Plany tego zakłada w;g.tował p. Ma:iej Mora- 
czewski, dyrektor budownictwa miejsuiego i sam 
prowadził budowę wziąwszy Bobie do pomocy p. 
Owsińskiego d;etaryusza budownictwa. Kosztorys 
przez Radę miasta zatwierdzony wynosił: 127 000 
złr., cały jednęk zakład zbudowany -zestał o 9000 
zir. niżej kosztorysu — a przeto za Samę 118,000 
złr. Zaxłudy tego rodzaju tą po więtszych mia- 
stach E:ropy daleko większe, lecz lepiej ur: 41zo- 
nego wedle opinii znawców nie ma nigdzie. 


i 


Wiadomości 
a bióra Jsby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kieparzu 
dnia 4-go i 5-go listopada. 

Wskutek bardzo złych dróg, dowóz zboża na wczo- 
rajszy targ na Baran był nie wielki, przez co ceny 
przy więcej ożywionej chęci kupna, cokolwiek pod- 
niosły się. 

Płacono za pszenicę na 287 funtów od złp. 38 
do 47 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 27 do 31 
złp.; jęczmień na 202 funtów od złp. 22 do 26. złp.; 


owies na 188: funtów od 14 do 15 słp.; proso 
na 250 fantów od 22 do 24 złr, l 

Jak to jaż wyżej powiedziańo, złe drogi wpłynęły 
bardzo na mały dowóz zboża i na dzisiejszy targ 


znały zwyżki. Piękne i średnie gatunki przenicy znaj- 
dowały chętnych odbiorców, za to. poślednie gatunki 
były zaniedbane. Jęczmień pięktiy do browarów  pła- 
conoc wyżej. Owies po cenie z ostatniego targu. Rze- 
pak spadł w cenie, tk i inne produkta. strączkowe, 


Wiedeń 3 listopada, 


„Niekiedy sptzeczne, ale najczęściej niepokojące 
wiadomości nadały tranzakcyom w ubiegłym tygo- 


za podstawę do bardzo wielkiej operacyi” fiasnso- 
wej. Pytanie tylko, czy w obecnych ) Sprze: 
daż lub wydzierżawienie choćby. części. tych dóbr 


w przeglą izie, który nie dawno temu był w 
listach. umieszczony, można się wprawdzie prz 
nać, że niejedne z tych Kolei żelaznych istnieją nie 
o własnych Siłach, lecz jedynie za pomocą subwen- 
cyj skarbowych. Ale najprzód są między niemi i 
takie, które części procentów opłacają z własnych 
intrat, powtóre choć w interesie kraju rząd będzie 
kiedyś zmuszony obliczyć się z spółkami, Których 
kapitał gwarancyą jest lub będzie wyczerpany, to 
trudno przypuścić, aby nawet, w takim wypadku 
akcyonaryusze nie: zostali jako tako indemnizowani. 
W każdym razie niema żadnej obawy dla obliga- 
cyi pierwszeństwa przedstawisjących najzupełniejsze 
bezpieczeństwo i dlatego uważam , że ich obecny 
tak nizki stan nie jest niczem  usprawiódliwiony. 
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kleparski. Obrót był dość dobry, przez co. i Geny'do-| 


81 
„|dnie wszystkie panie zakupno uskutecznią, 


|P 


„OŻAB z Brody. © Listopada 1878 


Ogólne dochody kolei żelaznych są dotąd wpraw- 


dzie słabsze niż były w odpowiedniej porze roku 
zeszłego ; lecz ten ubytek pochodzi głównie z zmniej- 
szenia intrat na kolejach wspólnych (Staatsbahn, 
Sfidbatn €tc.), kiedy dla' kolei wyłącznie austrya- 
ckich lub węgierskich, rok bieżący będzie zapewne 
tak dobry jak zeszły, 

Wiedeń 3 listopada. 

A ©kowita. — Na naszem targowisku ani 
wypiątek ani w„gobotę» nie nię<doszło do wiadmości 
lo nowych tansakcyach; notujemy nominalnie 28:50 
zł. — Pesxt, 2go listopada 27: — — 2750 złr. — 
Wrocław, 2go listopada: na listopad 48:40 mark. 
df., na styczeń - luty 4820: mark. ofiar. — S sés 
gim, 2go listopadą: w miejscu 51'20 mat. na 
listopad 49 80 mark., na kwiecień - maj 50 90 mark. 
— Berlin, 2g6 listopada: w miejscu 52—, mirk., 
na listopad 51 10 mark., na -grudz eń 50 20 
urk.. na kwiecień -maj 52'10 mark. — Paryk, 
2go listopada: na ten miesiąc 60:50 frk., na grudzień 
6025, frk., na styczekwicć. 60 50 frk. 

Kafta. — Wiedeń, 3go listopada: za 50 kilo 
z ołem s dworos 8:75 'słr. —— Tryest, 2go listo- 
pada za 100 kilo-bes cłx 1275 zir. — Brema, 2go 
listopada za 50 kilo 8 90 mrk, — Hamburg, 280 
listopada: w miejscu 9— mark., na listopad 9'— 
mrk., na grudzień - styczeń 9:10 mrk, — Antwer- 
pia, 2go listopada za 100 kilo 22%, frank. — No- 
wy Jork, 2go listopada xa gałonę ( = 2's kilo), 
91, et. pap, — w Filadelfi 9— ot. pap. 


Wiedeń 4 listopada. i 

-= Na: dzisiejszy targ na bydło rogate spędzo- 
no towaru z Galicyi 876 sztuk, z Węgier 929 szt., 
niemieckiego 133 szt., razem 1938 sztuk, czyli o 109 
sztnk mniej niż przed tygodniem. -= Zapowiedzia- 
nych-było razem "2887 sztak, mianowicie -z Galicyi 
806,74 Węgier'1298 i 133^ sztuki towaru niemiec- 
kiego, ale. nie dowieziono wszystkiego dla wczoraj: 
szej, zewiei śnieżnej. — Nadto zapowiedziano „na środę 
143Y sztuk bydła z kóntumacyj, Ruch na targu z po- 
czątku był ożywiony, Sdy jednak spostrzeżono, że 
rzeżnicy z prowincyi, wstrzymani zawieją, nie przy- 
bywają, ożywienie ustąpiło ospałości, W notowaniach 
poniższych bierzemy średnicę między cenami począt- 
kowemi a końcowemi — Płacono: opasy galicyjskie 
56—59 złr., węgierskie 54 — 61 zir., wyjątkowo 
62 złr., niemieckie 57 — 60 złr., krowy 52 — 58 
złr., buhaje 50 — 53 złr., bydło z pastwiska gali- 
cyjskie 52 — 55 złr., węgierskie 46 — BO złr., ba“ 
woły 40 — 45 „złr. za 100, kilo martwej wagi. 

"W: Paryżu dnia 31 pażdziernika tendencya zwyż: 
kowa znów nieco Się ustaliła; płacono woły po 63 
—u'89 etm, skopy Po 75 — 97 etm. za '/, kilo, 
OE EÓ 

Przyjechali do Krakowa od d. 4 do 5. listopada. 

HOTEL SASKL Hh. E.  Starzeński z Mogilnicy, 
br, B. Poniński z Małoszowa, Z, Gniewosz z Eañ- 
cuta, F. Gaszyński z Osieka, K. Rajski z Kongre- 
sówki, A. Sikorski z Warszawy, M. Sehemua x Tar- 
nopola, Dr. A. Białecki z Warszawy, F. Majewski 
z Woli Stepowskiej, „A. Grabski z Luszynowa R. 
Wierzbicki z: Kijowa, A. Przezdziecki z Miechowa, 
B. Cywiński : z Nagorzan, J, Wrzosek s Miechowa, 
K. Kępińska z Galicyi, O. Szpigel z Częstochowy, 
8. Ożegalski z Bolechowie. 

HOTEL pod ROŻĄ. R. Żurowski z. Bochni, O. 
Ellis x Warszawy, A. Herr z Baryczy, J: Pakoszew* 
ski z Sanoka, J. Szymański z Kongresówki, T. Gor- 
lieh z Prus. s "5 


NADESŁANE. 


Mamy zaszczyt zawiadomić naszych przyjaciół, że 
na wyatawie powszechnej w Paryżu otrzymaliśmy 


medal. 
J.G. & L. Frankl 
w Wiedniu II., ob. Donaustrasse 91. 


NADESŁANE. 


(2604.) 


Narzeczonym i watępującym w stan małżeński po- 
leca się nowy skład bielizny w. ulicy św. Jana w rọ; 
gu rynka w domu Rsapaporta. Są tam całe wyprawy 
je po tak taniej cenie do: nabycia, że  niezawo- 


ZEGLĄD 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 3 listopada. Do ajencyi Havasa dono- 
szą z Filipopola: Komiżya etropejska miano- 
wała jednogłośnie inspektora banku! ottomańskiego 
Schmidta, naczelnym dyrektorem finansów w Ra- 
melii wschodniej. Komitet finansowy przedłożył wnio- 
sek względem wezwania prezesa tej kómisyi do uwia- 
domienia władz rosyjskich o mianowaniu Schmidta 
i zawezwania ich aby oddały Schmidtowi kasęfi 
archiwa finansowe Rumelii a zażądał spiesznego 
załatwienia tego wniosku. Członkowie rosyjscy ko- 
misyj „odrzucili. uznanie. nagłości. wniosku... Obrady 
odbywać się nad nim będą dopiero w poniedziałek. 


NE BO 


| Madryt 


'|aych w Barcelonie. Sprawózdanie lezarzy, którzyjski), w Freiburgu i 


|| miejscu rzeczonej mowy, gdzie p. Wolski 


|daż Delagoa za 600,000 fantów sterl. Anglicy ma- 


|oystykę niemiecką do zajęcia się kwestyą socyalną 
„jw Niemczech — po uchwalenia ustawy © Bocyali- 


YTY. POEETYZCYYZI RET 


$ listopada. Akta procesu.w spruwiej konserwatywny i pod tym” względem nastal już 
żamachu na króla, dują od “wczoraj wie-|w Szwajczryi zwrot, który pozwala myśleć o ukła- 
czór w rękach prokuratora, który w ciggu 24 go-|dach ze Stolicą Apostolską względem przywołania 
dzin wniesie oskarżenie. Na żądanie obrońcy spraw-| wygnanych biskupów. Ważnem jest pod tym wzglę- 
cy zamachu OLva Moncasi, trybunał zażądał tele-|dem, że w Genewie przepadł. w wyborach Carteret, 
grefom śledztwa co do mniemanego trzechmiesię- = pare radykalista 1 racyonalista. Radykalni 
cznego pobytu oskarżonogo w zakładzie obłąka- byli takża pobici w ró w Bazylei (okrąg miej- 
icno 
więźnia obserwowali przez trzy dni, mówi, że nie R>zprawy nad budżetem w francuskiej Izbie 
dostrzegli -u niego żadnego objawu monomanii. deputowanych mają się rozpocząć d. 12 b. m. i 

Bombaj 3 listop. Dziennik Pioneer donosi zajtrwać 10 dni. Komisya budżetowa, której przewo- 
fzecz niezawodną, że ultimatum przesłane Szyr-Ale- | lniczy Gambstta jaż porozumiała się z rządem co 
mu domaga się odpowiedzi po dzień 20 listopada; |do wszystkich pozycyj. Przed kuńcem listopada bud- 
w przeciwnym zaś razie Anglicy wkroizą zaraz do|żęt uchwalony przejdzie do senatu, gdzie tylko kil- 
Afzanistanu. ku dni wymageć będzie. 

Zamiar fzm. Filipowicza złożenia naczelnego do- 
wództwa w Bośni, rozmaitój w dziennikach dozna- 
wał NE nawet osłoniony był poc 
my w dziennikach wiedeńskich, a o których po-| io tego stopnia, iż wreszcie zączęto uważać go za 
dajemy wiadomość w Kronice, przekonać się mo- |domysł Dziś jednak Polit. Corr. występuje z wia- 
żna, że wprawdzie zajęto się naprawą szkód, ale] tomością ze źródła „zupełaie Em: która za- 
jeszcze nie można się było epodziewać, aby już dziś į miar fzm. Filipowicza potwierdza i łamaczy. O:6ż 
komunikacya była przywróconą, jeśli się zwłaszcze | wedłag pomienionezo dziennika po stłumieniu po- 
zważy, ża w punkcie centralnym monarchii, gdzie | “stania w Bośni i Hercegowinie położenie ogólne 
schodzą się druty telegraficzne ze wszystkich stron | wyrobiło Się takie, iż można było przystąpić do 
tak kraju jak z zagranicy, całe sieci tych drutów | >dszernćj demobilizacyi i do zniesienia wszystkich 
są potargane. Krakowski, główny urzęd telegrafi-| nie koniecznie potrzebnych komend, sztabów i za- 
czny zawiadomił też nas dziś dwnkrotnie, przed] kładów wojskowych. W dążeniu tem do zaprowa- 
poładniem i o godz. 3ej po południu, że związki] dzenia jak największych oszczędność), znaleziono od 
z Wiedniem nie są do tej chwili przywrócone. początku gotowe. poparcie u naczelnego wodza 8r- 

Niewywarło już wrażenia na ławach I.by. depn-| mii okupacyjnćj. Z bezpośredniego poglądu nabyte 
towanych Rady państwa, gdy. za przykładem p. Ti- | przekonanie zazpąkajalące, iż spodziewać się mo- 
szy p. Stremayr wydobył z portfalu traktat ber-|żna utrwalenia się w Bośni i Hercegowinie Stosun- 
lińaki. Stało się atoli zadość zasadzie dualistycznej, | sów normalnych i spoxojnych, skłonito fam. Fai- 
d zarazem pretedsyi wiernokonstytucyjnych stron- | owicza wcześnićj, niż oczekiwano, do przedstawienia 
nictw. Zamiast do rozpraw nad tym dokumentem | postawionego mu pierwotnie zadania. za dokonane 
historycznego już znaczenia, przystąpiono ”do"ror- | 4 dołączeniem prośby, aby mógł wrócić na posadę 
praw adresowych. Nieprzymiosły nam dotąd ani |komenderującego w Pradze, którą mu monarcha 
dzienniki, ani listy 1 telegramy treści mowy hr. Ho-|łaskawie zastrzegł. Fzm. Filipowicz miał zarazem 
tenwarta i innych mowców; korespondent nasz tyl-| wypowiedzieć zapatrywanie, że można bez niebez- 
ko streszcza w połowie mowg p. Grocholskiezo. |pieczeństwa znieść komendo armii z całym apara- 
Z tego streszczenia dowiedzieć sią tylko możemy |tem, a w jej miejsoa zaprowadzić komendy teryta- 
o stanowisku z jakiego w dyskusyi adresowej wy-| ryalne, na sposób istniejących w Austryi władz woj- 
szedł prezes Kołe polskiego. Przemawiał on nie|skowych; komendę zaś zastąpić więcej u- 
w obronie polityki okupacyjnej hr. Andrassćgo łub|proszczonym organem. Po sa stadyum. tego wnio- 
przeciw niej, ale tylko przeciw dążności, która |sku sprawa ta niepostąpiła. Polit. Corr. dodaje, że 
w imie interesów ekonomicznych żąda abdykacyi|skoro nie chodzi o zmiauę systemu, lecz tylko o 
państwa i wyrzeczenia się roli mocarstwa. Zastrze- | proste Środki oszczędności, na które stosunki w za- 
gamy sobia uwagi o całej dyskusyi, gdy nas dojdą |igtych krajach pozwalają, przeto spodziewać się na- 
szersze sprawozdania. leży, że administracya wojskowa jak najrychlej sta- 

A prawda! mówił także p. Wolski. 7 przykro-|t0wczo wnioski te załatwi w sposób, który zaró- 
ścią przychodzi nam już dziś odstąpić od zasady | wno odpowie życzeniom fam. Filipowicza, jak uczy- 
ignorowania trzech posłów galicyjskch : prowadzą» | ni zadość położeniu finansowemu państwa. Z tego 
cych politykę wolnej ręki. Ale trudno, musimy | przedstawienia wypływa, że fam. Filipowicz opu- 
przynajmniej postawić wielki wykrzyknik w tem|szcza Bośnię i Napopawiog — dla oszczędności. 

twierdzi, | Obsadzenie posad -cywilnych urzędnikami wziętymi 
z Chorwacyi nie jest tedy powodem wycofania fzm. 
Filipowicza z Bośni; takby przynajmniej wnosić mo- 
żna z powyższego, przedstawienia rzeczy przez Pol. 
Corr. Tymczadem zdaje się, że tak nie jest, a Wọ- 
grzy niewątpliwie musieliby dać bliższe wyjaśnienie. 

Poseł austryatki w Stambule hr. Zichy odbywał 


Związki telegraficzne z Wiedniem jeszcze do tej 
chwili przerwane. Z opisów burzy, jakie znajdaje- 


żę.przemawia w imienia drobnej frakcyi w Radzie 
państwa, ale. zą którą stoi opinia całego kraju. 
W psychyatryi znane są choroby, w których zdaje 
sią komuś, że jest królem polskim lub Papieżem. 
He inar p. at pakiemi zarzacić złej vir i nie- 
słychanego gamozwań itwa wbrew oczywistości bij Oner aus 
cej w z" musimy twierdzenie jęk zaliczyć do|temi dniami narady z”Savfetem baszą a to pra- 
objawów podobnej choroby. Cała opini kraja?|wdopodobnie w sprawie czy konwencji o Bośnię i 
jaka, czy ta co Się objawiła w uchwale Koła sej- | Hercegowinę czy też o przyszłą postaw% Austryi 
mowego, czy ta, co na tylu zebraniach w biedy względem Nowego Bazaru. „Minister turecki miał 
w Tarnowie, Wadowicach, Brzeżanach, Rohatynie ? | asznaczyć za cel zebrania się wojsk tureckich pod 
Wszak wszędzie stanowczo wyparła się opinia owej| Nowym Bazarem zamiar zapewnienia spokojności 
garstki reprezentantów. Nie spodziewaliśmy się poļi zapobieżenia wybuchowi powstania. 
tyłu przegranych takiej smutnej wytrwałości, nie] Co się tyczy powstania macedcńskiego, jak do- 
spodziewaliśmy się, aby po uchwala Koła rozpo |no8zą z Konstantynopola d.. 30 października; Por- 
częła się da capo ta sama heca z trzema posłami. | ta nie posiada dokładnych wiadomości o jeg) roz- 
Dziennik Polski umie uszanować zasadę wspólno- | ciągłości i siłach, jakiemi rozporządza. Równocze- 
ści narodowej i solidarności politycznej, przeto u-|Sny wybuch na wielu miejscach sprawił, że władze 
bolewa nad postępowaniem trzech posłów; ale|przeceniają wielkość i siłę tego ruchu. Obliczsją 
Gazeta Narodowa wraca do tego samego stano-| Tarcy Siłę powatańców na 15,600 ludzi, i przypu- 
wiska, jakie zajmowała przed Sejmem i dalej pro- uoaa że powstańcy uderzą na Seres, aby zrobić 
wadzi kampanię przeciw delegacyi polskiej. Dzien- |tam główną siedzihę ruchu, która była dotąd 
niki niemieckie nie zdają sobie sprawy, co znaczy | W Samakowie. Ks. Łabanow wyraził się, że dwaj 
mowa Polaka za adresem centralistycznym. N. fr. | posłowie, a mają to być Layard i Fournier, dali 
Presse sądzą”, że p. Wolski mówi z upoważnienia | Porcie błędne. wyobrażenie o charakterze powsta- 
delegacyi, cieszy się z nawrócenia Saula, nia i o roli, jaką odgrywają władze rosyjskie. Por- 
Arcybiskup Bamberski wrócił z Rzymu, dokąd|ta robi przygotowania do zbrojnego” wystąpienie. 
był powołany przez Ojca Śgo dla zdania podobno |Porta chce się zapewnić pod względem rachów 
sprawy w rzeczach duchownych. niemieckich. dalszych w Bośni, nhy mogła skupić wszystkie siły 
uit się dowiaduje Köln. Ztg z Londynu, przy- kast Siboni Hias rpm irga g dów b tu- 
o do um mi i ortugalią o sprze- wstań RBZA, 
ga pry Lyg>0> eh PT fanatyk i niemiłosierny komeadant Saloniti. Grecy 


macedońscy mają sig łączyć z powstańcami. 


ją budować ztamtąd kolej do Transvaal, 
E Nordd. allg. Ztg wzywa w imieniu rządu publi- 


Ostatnie telegramy „Czasu! 


stach. Zdawałoby się, że idzie tu o rozbiór zasa- 
dniczy tego ważnego zadania i o znalezienie środ- 
ków do poprawy spółecznych stosunków. Atoli or-| Rzeszów 5 listopada. Posłami na sejm wy- 
gan rządowy ucieka się do najsocyalniejszych Środ-|hrani dziś z większej własności Henryk Kieszko- 
ków, radząc zakładać miasta robotnicze, zapewne|wski i br. Karol Scipio del Campo. Kandydatura 
odświeżając z r. 1848 myśl Ludwika Blanc, zakła | Ludwika Skrzyńskiego zapełnie pominięta; nie o- 
dania warsztatów narodowych. Czy zaś na ten cel| trzymał on ani jednego głosu. 

skarb zamierzą taa z jaki wielki kapitał ? 

Bynajmniej. Radzi 0a użyć składkę zebraną po za- 
machu na życię Cesarza, oczekując, że więcej po- 


sypie się pieniędzy: _ 8 

TW Bdajcazy! odbyły się d. 27 października wy- 
bory 135. deputowanych zasiadających w Radzie na- 
rodowej. Wybóry te wzmocniły żywioł katolicki i 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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L 40. RADA OGÓLNA —__ (2645) 
Towarzystwa Dobroczynności 
W KRAKOWIE 

Zarządziwszy mabeżeństwe ża- 
łabne za dusze wszystkich z = 
datorów i dobrodziejów Towarzystwa Do- 
broczynności w kaplicy Zakładu przy ulicy 
Koletek w dain 7 listopada b. r. tj. we 
czwattak o godz. 108) rano, Ogólna 
zawiadamia o tem wszystkich Członków 
Tow. Dobr., zapraszając także Szanowną 
Publiczność krakowską do udziału w tem 
nabożeństwie. 

Kraków dnia 4 listopada 1878 r, 

Wiceprezes 
ockt. 
Sekretarz 


KOMITET 
parafialny kościoła N. P. Maryi 


w Krakowie 
zawiadamia, iż wskutek Śmierci śp. Tadeu- 
sza (rzywińskiegy opróżnioną została posa- 
da dyrektora muzyki i organisty tegoż kościo- 
ła. Pragnący ubiegać się o tę posadę zech- 
cą wnieść podania swoje, zaopatrzone dowo- 
dami nzdclnienia, na ręce podpisanego Pre- 
zesa Komitetu najdalej de d. 30 H- 
stopada r. b. (2606-1-3) 
Kraków dnia 4 listopada 1878 r. 
Józef Lasocki, 
prezes komitetu parafialnego kościoła NPMaryi 
ul. Sławkowska Nr. 289. 


dgłoszenie. 


Do Magistratu miastą Podgórza, 
potrzebny jest urzędnik kon- 
cepiowy w języku polskim i nie 
mieckim zdołsy, który tymczasowo, 
jako dynurnista z płacą dzienną 1 złr. 


50 c. aw. przyjętym będzie, z pra- kaw 


wem kompetowanig w swoim czasie 
o posadę: sekretarza. 

Kandydaci zgłażzać się mają do 
podpisanego zastępcy burmistrza w 
Podgórzu. (2607-1-3) 


Magistrat w Podgórzu 
duia 3go listopada 1878 roku. 
Za burmistrza: Fr. Rehkmann. 


Perkale białe 


Szirtingi, Shif ny itp. w rozliczn e 
kach — w sztukach i TT 207,0 
za metr (12%, cent. łokieć polski) — oraż 
Pedszewut bawełniiame dô kra 
wicczyzny damskiej i męskiej, miańowicie: 
Szyrtingi 'kolorófe w | cd 17 cot, 
za metr (11 c. za łokieć polski) 
Croieóe kolorowe w sztukach od 25'/, ent. 
za metr (15%, c. za łokieć polski) 


sprzedaje na SEŁAD KOMISOWY u. Wgo 


Henryka Śchwarga w. Krakowie 


jo cenach fabrycznych. (2600-1-6)| : 


KG Artykuły powyższe sprzedają się 
również cząstkowo na mietry. 


Braola Btrioh w Brannan. 


Odznaczony 1867 w Paryżu! 


Biały syrup. piersiowy 
on rod] 


Biały syrup piersiowy G, A. W. 
Mayera składa się wedle osobistego mos 
jego przekonania tylko z. części roślinnych, 
które nigdy nie wywierają szkodliwego skutką 
na zdrowie, natomiast jednak Spi a wy 
czące, zozwałaniąto j uśmierzejące 1 2 
dobroczynne dzia. ie na wszelkie dolegli- 


wości organów piersiowych.  Sztzególńie 
przyjemnym jest miły smak i zapach. 
praktyce okazał się syrup ten jakó wyborne: 
lekarstwo w chronicznych i zapal-_ 
nych nieżytach krtani. 

Powyższe świądectwo wydaję z zupełnego 
lekarskiego doświadczenia. 

Wrocław dm. 22 wrzóśnia:1865 r. 

Dr. Schwand, prakt. lekarz. 

Powyższe świadectwo Dr. Schwand wy- $ 
stawił po osobistem zobaczeniu przyrządza- 
nia syropu piersiowego G. A. W. Mayera, 
co niniejszem urzędownie. poświadczam. 

Wrocław, dn. 23 września 1865 r. 
i Hbr. C. W. Hlose, 

królewski fizyk obwodowy i radca zdrowią. 


P. est do nabycia w Hra- 
owyższy po [e zapiec 
karza pod Harankiem i u p. Kro- 


Nieprzemakalne 


menżykowy 


z kapturami 


z d:brego pakłaka Inb materyi pakłakowej, 
w naturalnym kolorze brunatnym i szarym: 


Lekki płaszcz na deszoz . . . złr. 7 — 


Fr „ 1050 
Ciepły menżykow pakłakówy. . „16— 


» „ podróżny lub my- 


śliwski . . . 


Takić 9 Z najlepszej 


ma- 
teryi rakłakówej. . . Muir 20 do22 


` 


Pajetet damski lub 
menżykew zgrabny i gu- 


atoany . a 


Wszelkie gatumki pakiaka i 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


fun. (mieszka przy ulicy Szpitalnej 


„|dowana z. komfortam — mieszkanie skła- 


wos + Akt. 12.00 20 


OZAR z Środy 6 Listopada 1878. 


wer 


garnia G. Gebsthnora i Spółki w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Papież i wolność, przełożył Bronisław hr: La- 
LONSIANI A. gowki: Cee Beko E (2608-1-3) 


Csły dochód z rozprzedaży tego dziełka przeznacza tłumacz 
na pomnik dla Piusa' TX. ńa Wawelu. 


Sprzedaż bydla. 


W arcyksiążęcym. zarządzie: Cieszyńskim- (w Szłązku 'au= 
stryackim (sprzedanych będzie w drodze licytacyi 
11 listopada 'przedpołudniem o godz. Qej 
w Mażanowicach pod Cieszynem 
40 sztuk 3 -letnich półtłastych srokatych "wołów 0pasowych 
(część mieszana z Shorthornami) 

12 listopada przedpołudniem o godzinie 9ej 
w Pmichny (stacya kolei Pruchna) wskutek roz- 
wiązania- owczarni: 

235 sztuk kotnych matek Southdown 
113 © „ jednorocznych matek „ = 

53 „ tegorocznych =» > 
6  „ tegorocznych tryków. 
Niniejszem zaprasza się mających chęć kupna. (2605-1-2) 


Dr Kralczyński „Ksi 


lekarz powiatowy 


pod Nr. 389. Ordynuje od godz: Żej 
do 4ej popołudniu. (2640-1-3) 


Potrzebny jest Subjekt 
nieżonaty, znający język polski i niemiecki, 
oraz, dobrze piszący, do pierwszorzędnego 
handiu szkła w Warszawie. 
Kopie świadectw wraz z--piśmienuą_ ofertą 
złożyć możia w handln Wgo M, Jawor- 
niekiego w Krakowie. (2646-1-3) 


Subjekt- handlowy 


uzdolniony w bandlu korzennym i łakoci z chlubne- 
mi świadectwami, poszukrje umieszczenia na miej- 
scu, lub ną prowincyi. Adres poste r«stante Ne. 
284. Kraków. (2633-1-8 


Désirant mótabiir à Cracovie 


pour y donner des lrgsns da largue fran- 
çaise, je ma recommande sux Personnes 
qui voudrons m'honorer de leur confiance. 
Enstignement, pratique en langue polonaise 
om allemande. Rue Kleparz N. 118, au 
1r étage. J. H. Leétronne. (2682 1-2) 


Kamienica 


przy placu: handlowym, z oficynami, stajnią 
i wozownią, przynosząca 10'/,, jest do sprze-| 48 
dania. Wiadomości udziela Wny, Antoni 70-| . pom 
mecki, Hotel apod Różą* w Krakowie; a 8 


JES> Dotychczas niezrównany. <= 


W. NNAAGERA w Wiedniu 
è) c. k. wył. uprzyw. prawdz. czyszczony 


tran: wątroby iotazów GO 


badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szężegól- 
nież, także dlą dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), nainatural- 
niejszy i za najskuteczniejszy użnańiy środek przeciw eierpieniom piersi 1 
płuc; zofzom:. liszajom, wrżodom, wyrzutom skórnym; gru- 
czołom, oesłąabieniom itd: Do nabycia flanzka po 1 ztr, w moim skła- 
dzie fabrycznym w Wiedniu, HHeumarkt 3 **), tudzięż w następnych aptekach 
i skłądach towarów w państwie anstryackiem:' w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feintucha kupi, 
w PODGÓRZU uJ.Skakalskiógo apt. {w BOCHNI uF. Beiss; apt.; w BOLSZOWGA CH 
a M. Schenkelbach kun; w BORYSŁAWIU n-Sam. Fremd kup; w BORSZCZOWIE 
u Pinkssa Amreich, Wolą Smotricz kup.: w BRODACH u Ed, Liszka, K.R.Witosławskiego 
apt., E.Griinspan apt.: w BRZEŻANACH u W. Kordeckiego Pk: J. Marguliesa, B Faden- 
CA i ; bechtá kup.; w BUCZACZU u Kóreel $ Jeżewski, Fr. Popowicza, Leib Neumanna 
prophe, Jedyne pzy gni x Dwóte Neumanna; 'kup.i w BUDZANOWIE u D. Jasińskiega, apti w CZORTKOWIE 
papie AA zostawia tylko Diks pT, u L. Noss: wdowy. apt., Marcusa Brennholz'knp.; w DROHOBYCZU n I.d)obrzynieckiego, H: Blumen= 
haca] da p? £ 50 0, W * |Helda. ant.; w HORODENCE u M. Aksentowicza, J. Neuburg apte S. R Offenberger kup; w JARO- 
Penaga w Paryżu a Pa Wislin, ulicy SŁAWIU u J. Rohm apt., w JAWOROWIE u L. Lachowicza :apt:; w JAZŁOWCU u H. L. Goldarper 
Seine 3i-Lw owie: w aptece p. Teatoryłakiego kup.; JEZIORZANA u Abr. Menasze Weidberg kup.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt- 
iw p. Kaliks 


38-1-3) 


PAPLER WLINSI 


Ogromnó powodzenie tego środka zależy od je- 6 M 
go aaa D rowadzaria na powierzelinię oinik 
<apaleń i zowdraknieńia które dotknęły najżywo- 


ri: z mani kup.: w KOŁOMYI u Dawida.Kramer. 'M. Bolchower, J: 8. Friedmann. Hersch Chayes, Sam. Her- 
w m Foe ec B i osy 5 Ozerniow. | mann,: St. Bereźtickięgo, kup.. Abrab, Dawida Landesberg kop ; w. KOPYCZYNCACH u J. Markiewicza 
ag MIT Golohowskiego (2546-1-j | kup-: w KOSSOWIE u Markueą gul, E. Litman kup.: w KRAKOWCU u J.Wład. Łohos apt. w 
p 1 - KUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmam, A. H. Weiser, M. Regónbogeń küps we LWOWIE u J. Bei- 
ser, S. Rucker apt., St. Markiewicza,” W! Marszałkiewicza: K. Klimówicza, (G:-Bałłabsna, Kaliksta Krzy- 
żanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer. Sobmerler kun.; w MIKULIŃCACH u St: Mie- 
dlickiego zpt.; w MOŚCISKACH nu S, Eisenberg, kup.: w NADWORNY. u. Taube Grifiel 'kup;; w NO - 
WYM SĄCZU m B. Lichtmann knp.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzęsjckiego apt.: w PRZEMYŚLU u 
M. Kozłowskiego, Bam. Baran, M. Krug, 8. Syrop, A. 'Rabinowicza kńp.; w PRZEMYŚLANACH u E. 
Baranowskiego apt.; w'RADYMNIE a'M. Smychowskiego apt.; w ROSTOKU n K. Scheinhorń kup.; 
w ROZWADOWIE u-Sisgel: Kartagener, Leizer (Storch kup.: w RZESZOWIE; A. Karpińskiego apt., 
Jj Schaitter $ Co., L. Siegel, Naftali Wang kup.; w SA RZE, u P. Geilhofer api, Ant, Kromór, 
B. Żuławskiego kup., 8. Schneid kup; w SANOKU. u M.-Gelerńter kup.; w ŻYWCU u A. Hecqzko i Gole- 
ckiego apt;'w SKALE u J. Weidberg, D: E! Weidberg kup; w ŚNIA u Ed. Bohm kup.; w 80- 
LU n W. Semetkowskiego 'kup.;, w STANISŁAWOWIE „u F.Steóher, A. Bóill apt., Kalman Tónas- 
Chaim Halpern, Noxchim Halpórn, Ffr. Wagelstain;kup..: Wilhelm. Waldeck kup.: w SUCZAWIE u J. 
Zachór apt., Berl Perker kup.; w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza.apt., A.: Brichelt apts A. Mora- 
metą spadk., D, Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt... H. Will- 
mayer, W. Müldner & Co., F. Leszczyńskiego. Chiel Wolf, Chawe Wolf kup.; w TREMBOWLI u St. Lipnic- 
kiego apt.; w WIELICZCE u F. Bruno Mićzyńskiegó! ńnt.; w WIŚNICZU u J. Kubiskiego wdowy, 
H. Markiewicza apt., Isr. Kanner kup., w ZALESZCZYKACH u H. Sternlieh, H. Sanockiego kap., 
w ZAŁOŚCU u M. D, Moszczysker kup.; w ZBARAŻU. u Sindel-Segsl kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos Gold 
Eup: w ŻURAWNIE u L. Postępskiego apt. 


=) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tranrwątrobiany w trójgraniaste 
flaszki i próbuje sprzedawać go:Publiczności, .jako„Maagera prawdziwy eiling ya ba naa z m mig 
tusów.": Celem nuniknienia takiego omamienia upraszańm. uznać za prawdziwe tylko -te-flaszki napełnione 


Realnosść 


w Słatwinie blisko dworca kolei, bu- 


dające się z miu pokoi, przedpokóju z we 
ranig, kuchni, p, pienicy i budyaków 
gospodałczych, z. obszernym podworcam i 
ogredem owccowym i warzywnym, obe)mu- 
jącym 1 mórg, jest ;z wolnej ręki do sprze- 
dania.  Bliższa wiadomość u „właściciela na 
miejscu lub listowzic poste. rest, pod hter. 
Js Pu poczta Sło t wina. (2578-2-3) 


„A ao 5 Msaga prawdziwym 'czyszezonym tranem 'miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, -kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną. 

a **) Tamże znajduje się także główny skład dla Ansttyi-Węgier fabryki „Internationale Vótbaud- 

(a stofi-Fabrik in Schaffhausen". „Sozodont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku* i' przez fabrykę wā- 

Ñ rzywa' Hartenstein & Co.. w Chemnitz. > <(2541-1 6! 


Z ŻELAZEM 
W połączeniu ze SOLĄ ZELĄZISTĄ łatwą 
Jdouswojenia przez każdy organizm, jest naj- 
|potężniejszym śródkiem wzmaćniającyin. 
Przywraca krwi czerwone kulecźki sta= 
nowiące jej piękńość i siłę, pomaga tru- 
dnemu rozwojowi organizmu, wlecza  bezsił 
nośći wątłość, zaleca spinipes, lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc. 
w PARYŻU; 22 119, ULICA -DROUOT 
$ W Eriki w aptekach PP. Trauczy ýskiogo Ł se: 
u P.Galichdwśkiego, w Poznaniu u Dra Mankiewicza. 


* WeiLwowie w p. Kaliksia Krzyżanowskiego, 
obok: Brygidek, : (1821-3-j B 


Produkcya ziemniaków nasiennych i stołowych 


Adama Tańskiego w Olszanicy 
sprzedaje i odstawia do piwnic w workach opieczętowanych 


j FÀ KA k 
) v 0] 


w ńybornym gatunku tak pod względem smąkn.i mączystości, 
jakoteż trwałości po l młr. 75.cent. 
za 100 kilo = I korzec. 
Zamówienia przyjmuje handel Wiełmożnego J.. Janigi w Krako: 


wie; Rynek główny, Krzysztofory. (2583-3-6) 
R 


"WO BOSNI 
„EB b i Hiereegowiny zostali nasi najlepsi zin powołani i wskutek tego jesteśmy. zmu- 

1 > gzon 

z im 18 p fabryk robów £ chińskiego sreb 

FBIOA spócydlnie o ieh i Aa AAi ód è zapasy wspaniśłych Lt z Ghińsk Mii 


jam 
- , znacznie niżój ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie opłatnie. 
gr o zp za | ony ko EEO wy "7 
dawniej teraz tylko dwniej terak | 
nied % grzystaje do ciała ||. oo oraw... ało we 80 | > ARER wie A say zaj 
ti é'eorze Un eeik. bone 606 w T50 „ 880 |, (para di AE E RT. a 8:— | 
iY AI d ' etaa lhoty.. s.l oarre n TDO- ns 8-80 | 6 sżtuócćów . . . . . w 5— «iazo. 
N : 6 i WAEI Pion + 150; p BSO | l.sżczypozyki do 'ukru . „ 250 '„ A2 
4) Hf ot7ghochla . . . ... " 5— , 280 | 6 nożyków na wety . = „|3-50 
A A z WŁ sx odfugiyi jad Nokiehochelka. _. . . . 450 „. 1-50 f lóów na wety . n 6— '„/8:80 
T ; > I = jmkierniczka z zamkiem zaj ti 8— | oka a "Tie", * „ t0 
owszyzgamnitur ghzików do mankietów z maszyůką po 1 'złr., 1 tytonierka na ër 

. m = 2-tłr. Nałtgpnie m grag filiżanki, imbryčzki-doşhetbáty-i kawy, Per żgrando i em y 

á © doi jaj, kubek do wykłuwaczy do zębów, garnitury 


na Ocet i oliwą i wiele ihnych przyborów itp. í 
tanii 104(1948-6 toy: ( 


po: takichźe; zadźi ich cenach. 


Magazyn Forfum w Paryżu, 
4, NA ULICY DE LA PAIX, 9. lod 
Krakowie u J. Traucz è 
a e napa E I 
w p 9 i „(51 Wu 
wsrych Składach pertim i witworów. toaletowy obs 
(1554 46-) 


' Sw Nzezogoólną sw T 
6 łyżek, 6 noży, 6 widolców, 6 łyżeczek, wszystko razem $4 sutul w gustos 
whem pbudełunmzn=lhst zł Q4. tylko złe, 100. 


Woa amo Zd arena Mirisanimie Wszystko razom 84 sz. w Kuas., 
pidełku tylka 7 złe. Zamówienia wfkonane będą punktualnie i. sumiennie. za ząliczką. 


-B. PREIS w Wiedniu, I, Bothenthurmstrasse 29. | 


FABRIKZEICHEN mi A 7 RE IE i ( R | 
Ę 8 „lu RU. , i - W 


> w- Wiedniu, Reinrichshof 0, Opernring. maz 
Zawsze, dążąc do wydóskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia kn. tyghże,  zaniechaliśmy 'fabrykacyi metali zwa 
„Alfenide* 'i wyrahiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Ea sztttćce po któro. wsżystkie na b | 
iw dp pa zwa CO 
„EH e ©hristofie %:€o. 


-| 


KSIEGARNIA © 
G: Gobothnera i Spółki 


W KRAKOWIE 
poleca 
Chepina najkompletniejszy zbiór kom: 
pozycyi na fort'pian, 6 tomów . 18 złr. 
w.ozdobnej oprawie . . łe. 16 ©. 50 
Hiiatena Szkcły na fortepian, z tekstem 
polskim i francuskim i . .-. 5 zdr. 
Newakewskiege Szkołę na forte- 
pian (dżieło przyjęte przez Icstytut mu- 
zyczny w Warszawie) . | . 5 złr. 
(2598-2-8) 


STYRYJSKIEJ 


ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


dostać raożna 
w aptece „pod Gwiazdą” 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskić, 
(1188-26 ) 


4 pokoje z kuchnią, 


meblami i kredensem są do ni- 
jęcia od 1g> listopada na pierwszem piętrze. 
Ulica Krupnicza Nr..14. (2626-2-4) 


Ważne dla budujących! 


Blache cynkową ze słyn 
nej fabryki Ruffer & Comp.; 

Pape prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy 
robu; ora j 

Posadzki różnego rodzaju, do- 
akonałej fabrykacyi, z drzewa dębo.. 
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodzekomisowej po uniiarkowa- 
ych cenach fabrycznych. (2088 12-18 


Minurycy Langrech 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14. 


Obwieszczenie, 


W Piątek doia Bgo listopn- 
da r. b. sprzedane będą na tutej- 
szé targowisku 50 do 70 wojsko: 
wych koni pociągowych drogą licy- 
tacyi przedsiębiorcom za kontraktem 
albo keżpośrednio. osobom msjącym 
chęć konie te kupić. 

'Joż tak wielka ilość koni pocią- 
gowych przeznaczonych na sprzedaż 
dowodzi, że takowe nie z powodu 
ich: braków, lecz z powodu zmniej- 
szenia stanu zmobilizowanyci pał 
ków aitylecyi polnej na sprzedaż 
wystawione będą. 

Celem wzięcia udziała w kupnie 
tych skoni rozpisuje się niniejszem 
obwieszczenie x tym dodatkiem, że 
licytacya rozpocznie się o godzinie 
tej przedpołudniem. 

Jeżeliby zaś w tym dniu nie wszy- 
stkie konie” sprzedane zostały, to 
reszta tychże sprzedaną będzie we 
wto ek 12go t. m. również w drodze 
licytacyi. (2602-2-3) 


Kraków, w listopadzie 1878 r. 


Od 0? k: Komondy I. dywizyi bato 


ryjnej polowego pułku artylery! feldm. 
„por. hr. Bylandt Rheldt Wr. 9. 


J. di. & L. 


Pierwsza nagroda w oda od 
8 złote przez ©. k. rząd wyłącz; 
medale, wypróbowane, jedyni i 


J. P 


Paryskie i wie 
bardzo gustowne 


STOLARZE i TAPICERO" 
firma założona roku 1885 i odznaczona dziesięcioma medalami, 
w Wiedniu, Łoepeldstnt, Obero ibonaustrtasseę Nr. PA, 
neben dem Bchóllerhofę, (1819-27 39) 
Piękne illnstrowane oenniki za kaucyą 2 ułr. | 


Najtańszy opal =x 


| mniejszych- lokalów esiągniętym zostaje przez nasze 


Ck. Wy? uprz. piece-gaz0we 


. które urządzone są do bezpośredniego użycia gazu do oświetlania, Są w żapasie w różne) 
wielkości. Ceny począwszy od 6 zdr. wyżej. (2466-8-6) | 
Gdprzedającym odpowiedni rabati | 

Ceaniki, b oszury, dotyczące innych naszych wyrobów, na żądanie darmo i ogłatnie' 


F. Sohwelokhkart & O0., | 


fabryka przyrządów gazowych i wodociągowych 1 przyborów. s8 
nitarnych, odlewania metali i warsztat mechaniczny 


w Wiedniu, Wieden, Weyringergasse Nr. ff. 


ier za dobre uznane 


A c, 
Oohrony przeciw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi, 
które z” powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tanich wen 
przez,sędziów, wystaw. przemysłowych wszystkich narodów 1 słotym i 
dalami odznaczone zostały, Prócz togo uznał Jego Qes: Mość Cesurs. Aleksander jaki sa stoso- 
wne, odznaczyć mnie ces. ros, słotym medalem zasługi do noszenia przy: erderze Š. isława. 
Ochrony te przeciw pirzeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według: barwy. pokostowanego okna. Prze- 
wyższają one wszystko dotychczas: używane, gdyż każdy choć' najmniejszy przeciąg powietrza. 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć.: Przyrząd: jest tak 
łatwym, że! każdy sam może! gó zastosować. — Cena za cylindry do okien białe-za”metr 5 ont., 
czerwono-brunat. i dębowe 6-6.; do drzwi białe 7/3 i 18 o., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14-0. 
Na okno <średniój wielkości wystarczy zakupić 'najwyżćj za 50; cnt. 

_„ „Zamówienia z.prowineji tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają sig jak najspiesz- 
| niój, ® Przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi,. poczem. 
` dzie kp a potrzeba. Do kążdćj przesyłki dołącza się. zawsze opis nżycia. 

„Wiedeń, Kolowrstring Nr. 18 e. k. nadworny skłąd f: 


KŻ k/nadw. dostawca ochron'przeciw przęciągom powietrza 


Mapa Galicyi 
dla szkół lutowych! 


Nakładem księgarni 


Jana A. Pelara w Rzeszowie 


wyszło 2gie poprawne wydanie” i jest we 
wszystkich księgarniach do naksycia : 


Miczyński, Galioyi 1 Lod. meryi | 


z księstwami: Bukowina Za torem 
1. Wielkiem Księstwem Krakowsak'lom, 


ze statystycznym „poglądem. 


Cena 50 c. w:'a. (2592-2-6) | 


w wYSOCKU. 


pocztą Radymno, 
są do sprzedania dre was. owo- 
cowe i osdubne; na żądacie przesyła 
się cennik. (2590-2-3) 


B l Bd wszblki i najwigksry, usuwa 

ZQGOW natychmiast i trwale stawy 

BKT©N, gdy nie pomaga już żaden środek. — 

El. 40 c. — W a”: 4: apt. E. Stoskmar% 
-) 


„NAJNOWSZE MODY". 


Powrócłem z Paryża i przywio- | 


złem najnowsze f.aucuskie kształty 


kapeluszy jesiennych i zimo- | 


wych, jakoteż i ubrane kapelusze. 

Tazin kapeluszy fileowych'od 
złe: 12 do złe. 20. 

Tazin kapeluszy płuszowych od 
złr, 20 do złe. 36. 

Usraze kapelusze po najumiarko- 


wańszych „cenach. (2543-3-) | 
Także i stare kapelusze do odno” | 


wienia i fasozowania przyjmuje 


Jan Gella 


fabrykart kapeluszy słomkowych 
ifilecowych w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod Li 851. 


Kundmachung 


Freitag den $ November 
1878 gelangen 50 bis TO aera' 


rische Zugzf rde licitando kontrakt- | 


mässig an Unternehmer oder, im-di- 
rekten Abschlnsse mit kauflustigen 
Personen auf dem bievortigen: Pfer* 
demarkte zur Ve: anąserung. 

Schon die hohe Zah? der zu ver- 
kaufenden Zugpferdę- beweist, da88 


dieselben nicht in Folge zufhaben- | 


den Defekte ausgemustert, sórderu 


au; Ursache der Star desherabsezarg | 


der demobilisirten Feld-ArtiHerie Re- 
gimenter der Veiäusserung uaterzo- 
gen werden. 

Behufs Betheiliguog an diesem 
Verkaufe. geschieht biemit die Ver- 
lautbarupg mit dem B:ifügen, dass 
mit der Lizitation um 9 Uhr Vor- 
mitaga begonnea wird. 

Sollten ad diesem Tage nicht alle 
Pferde vsrkauft werden, so wird der | 
Rest Dienstag den 12 d. m. zur Ver- | 
dusserung gelangen. | 


Krakau im November 1878. 


Yom k. k. Oommando der II. Batterie 
Division das Feld -Artillerie- Reglments 
F M L. Graf Bylandt Rheidt N. 9. 


deńskie meble 


, tanie, trwałe. 
FIRANKI, 
WIE, 


i 
i 


Pierwsza nagroda 


znaczone 
er 3 archrme 
medale. 


hprzywilow. wielokrotnie 


3 wielkiemi srebrnemi me- 


an 
mi R; 


Nadzwyczajna 
ósz0zędność 


